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Pomóżmy głodującym!
Pozwoli Szan. Redakcja, iż zajmę głos 

w s p r a w k t ó r a  dziś jeaf w państwu jedną 
ze spraw piekących, nad któią my, chłopi, 
musimy s?̂  dobrze zastanowić, chcąc br«e da 
siebie ciężar odpowiedzialności za losy naszego 
piństwa. Rządy państwa —  minfb ii prezyden­
tem ministrów jest nasz wódz, p. Wites —  nie 
ją jeszcze w naszych rękach; nie mamy więk­
szości w sejmie, ktćraby imgła ułoayć sobie 
program iządzcnia na szereg łat, więc Sśc trze- 
Lm właścwie od wypadku do wypadku, czy­
niąc kompromisy to z tą, to z inną partją, 
wskutek czego linja polityki P. S. L., a więc 
polityki chłopskiej, nie zawsze^ idzie tak, jak 
pu winna, jakby wodzow .e nasi tobie życzyli. 
Na to niema rady; znajdzie się ona po wy­
borach, przy Których —  da Bóg — pogro­
mimy reszdU £ udecji i warcholących razem 
z nią niesumiennych demagogów. Do tej 
cflwili, tj. zdobycia większości sejmowej, musi­
my niejedno jeszcze pomyśleć, ohradziĆ, abyś­
my nie zepsuli tego, co nam w ręce wejść 
musi, co nam w obowiązku przypadnie.

Mcże to być niejednemu niemiłe, ale

rzeczywistości i prawdzie w oczy 
spojrzeć należy.

Chcę mówić o sprawie niesympatycznej

i drażliwej, mianowicie o sprawie urzędników 
i naszym do nich storunku Niesympatyczna 
ona, Lg wiemy, iż urzędnicy nasi pod wpły­
wem endecji i innych demagogicznych part/j, 
odnorzą się przynajmniej w połowie do chłopa 
nieżyczliwie: na ustach mają dla każdego chło­
pa tylko iłowa: prskarż, zdzierca itp. Nie zdają 
sobie jednak sprawy z tego, iż

ii większość wsi naszej jest w tem poło­
żeniu, co urzędniKl

Przeważna część chłopów z marnego za­
robku musi sobie kupić żywność, odzież itp. 
To. udu jest z urzędn.kami i ci nie psioczyć 
na chłopa, ale iść z nim razem pownni i ra­
zem wspólnie przyszłość lepszą zdobywać.

Czego my od urzędnika chcemy, czego od 
niego wymagamy? Przcdcwszystkiem i właści­
wie jedynie,

; aby był urzędnikiem,

tj. *by bezstronnie, uczciwie i sumiennie speł­
niał swój obowiązek. Niech się juz raz skoń­
czy to odsyłanie chłopów do Witosa, to wpzw 
janie nieufności do rządu, to przekręcanie każ­
dego rozporządzenia, a przedewszystldem zmia­
na stosunku do chłopów. Jeszcze teraz chfor 
pu Każe się wyczekiwać po Korytarzach są*
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dów, starostw, poczt itp., choć np. żyd znaj 
dzie zawsze posłuchanie. Czy więc chcemy 
dużo? Nie — chyba najgorliwszy i najbardziej 
zaciekły endek nie powie, że żądamy cudów, 
a każdy urzędnik przyzna, źe to tylko jego 
obowiązek, jeżeli tak me jest, to wina leży 
w tem, że urzędnik np. małopolski

wychowany został przez c. K. szlachetczyznę.

Szlachcic go wychował w czci dla czarnego sur­
duta i nasz urzędnik nie wie dzieł nawet, kiedy 
się tem przejął. „Czeta skorupka za młodu na- 
wre, tem na starość trąci", to też wiemy, że 
jcięźko się odwyczaie; jednak siać się to musi. 
W biurze ten musi być pierwej obsłużony, kto 
prędzej przyjdzie, czy* o wyrobnik, czy chłop, 
ćzy magnat. Konstytucja nasza przywileje znlo- 
sła, więc trzeba się starać,

by pravro nie było papierowe.

lecz weszio w życie. Czernie zaś są uizędnicy? 
Czy to synowie hrabiów, książąt, magnatów? 
Chyba nie. Przecież w gimnazjach i uniwersy­
tetach to 75 ńa 100 synów chłopskich, mało- 
mieszczańskich w pierwsze n lub drugiem poko­
leniu. Pizynomnilmy sobie, iż przed wojną był 
stosunek chłopa i urzędnnca nienajgorszy. Zmie­
niło się to w czasie woiny. Dlaczego?

Zrobiła to bieda urzędnicza.

Mam sam syna urzędnika; skończył uniwersj tet» 
zdał wsryskie egzamina. służy w urzędzie lat 8» 
ma już rodzmę, a pensji 13 tysięcy marek mie­
sięcznie. Stało się tak, źe zamiast, żeby mi on 
pomógł, bo dziec’ dorastających w domu jesz­
cze kilkoro, a gruntu nie dużo — ja mu muszę 
żywności dostarczać. Jak przyjdzie kupić chleb, 
mleko, mięso, węgiel t zapłacić pom eszkanie, 
to już po pensyjce, a gdzie odzież? A  przecież 
nieładnieby to wyglądało,

żeby urzędniK świecił gu.izną.

Są w mieście bogacze, paskarze, których na 
wszystko stać, my chłopi tych widzimy i my­
ślimy, że wszyscy cni dobrze się mają; tak ramo 
wyniesiesz z ostatniego skibkę masła, to zaraz 
tam się gada: aha! w domu to muszą ci ludzie 
mieć masło faskami. Przychodzą na to endecy, 
ticzują jednych na drugich, przychodzą Kurjerki, 
wrzeszcząc w niebogłosy o naszych dziewczę­
tach, iż ‘ ię kąpią w perfumach, o gospoda­
rzach, co sobie poduszki robią z tysiączek — 
; inne bajdy,

Stąd się bierze nieufność, a nawet nienawiść

urzędnika do chłopa i nawzajem. —  Tak dalej 
być r.ie może. Musimy dążyć do tego, ażeby 
urzędnik był nam przyjacielem i doradcą a my 
jemu. I on i my na tem lepiej wyjdziemy, tylko 
dobrej woli trzeba, tjiko wzajemnego zrozu­
mienia. Urzędnika złego potępimy zawsze, na­
piętnujemy lenistwo, łapownictwo, złą wolę itd., 
mech też sędzia wsadzi do kryminału chłopa 
złodzieja, podpalacza, czy innego, który stanowi 
swemu przynosi wstjd i zakałę.

Sprawiedliwości żądamy wszędzie,
niczego innego.

Posłowie nasi niemniej od posłów miejskich
0 sprawy urzędnicze dbają; najzarieklejszy wiog 
nasz nie udowodni nam, abyśmy raz choć prze­
ciwko nim wystąpili; piętnuję złe jednostki
1 czynić to Lędą, ale przecież nie jest to bra- 
k:em nieżyczliwości dla całego stanu.

Przyszedł wolny handel, któiy sprowadzi 
dobre skutki, ale na razie, czasowo, może 
sprowadzić krótki okres przesilenia. Dotych­
czas urzędnicy uuejccy coś tam — choć nie 
dużo —  dostawał' na kartki, dz’ś nie dostaną 
nic. Miejscy bogacze nic sobie z tego nie ro­
bią, ale cóż poczną urzędniccy o 10 rzy 12 
do 14 tysiącach, zwłaszcza gdy mają dzieci? 
Pokażmy im, że nie jesteśmy ich wrogami, że 
my, ludowcy tępimy zło, czy na ambonie, czy 
w urzędzie, czy gdzieindziej wyrządzane, ale, 
że pankowie endeccy kłamią, mówiąc o naszej 
złej woli.

Niedawno narobili huku obszarnicy, iż oni 
to zrobią, iż oni urzędników wyżywią i poogła- 
szali to w gazetach; jako przykład tej prak­
tyki, podamy wiadomość, i z p. dr Jordan 
z Więckowie, zorganizowany „ziemianin" już 
podobno sprzedał żydowi Schauerowi w Tar­
nowie wszystką przenicę po 13 tysięcy marek. 
My n:e krzyczmy, nie chwalmy się, nie trąbmy 
żeśmy dobrodziejami, ale coś w tej sprawie 
róbmy.

Pomóżmy naszym głodującym urzędniHom,

ile tylko w naszej mocy. Niech wiedzą, iż żą­
damy od nich ścisłego i sprawiedliwego speł­
niania obowiązków, ale w złej chwih o nich 
pamiętamy i me damy im zmarnieć. Powinny 
się tem icająć zwłaszcza nasze „Związki wój­
tów", zebrać w gminie co można i

związkom urzędników oddać po niż­
szej cenie



nio jako łapówkę jakąś, czy „pocztę", lecz 
tak, jak pomaga brat bratu, sąsiad sąsiadowi. 
Jestem przekonany, iż nasi bracia ludowcy na­
myślą się nad tern i tę pomoc obradzą i zor­
ganizują. Bądre tc wyrazem naszej dojrzałości 
państwowej i politycznej, bo prawdziwy poli­
tyk myśli nie o sobie, le?z o życiu ogólmo- 
n»rodowem.

Taksamo nawoływać należy do pomocy dla 
naszych biedaków wiejsk'ch, ale o tem później.

Paweł Skiba z Sanockiego.

Jeleń im indu Katoliegif.
Co to jest zaciekłość wojującego kleru, pusz­

czająca się na wszelkie kłamstwa, wszelkie kalum­
nie, najskrajniejszą demagogię i tumanienie ludu, 
poznać można z każdej stronicy tego pisma. Czy­
tuję je często, bo sprzedaje się je u nas w  zakry- 
styi, urzędowo, a ludność nasza, mniej uświadomio­
na, uważa kupno jej za jakiś mniej ważny obrzą­
dek religijny, coś, jakby należenie do sznapłerza, 
róży i t, p, Namyśli się jednak jeden i drugi nad 
tem, co tarn napisane, to rzuci do kąta lub w  pje c, 
kładąc to piśmidło na równi z „Przyjacielem  L u ­
du44, bo jedno i drugie stale z prawdą i rzeczywi 
stością w  rozterce ; byle handel szedł, byłe jak naj­
więcej durniów, którzy im wierzą.

Chcę tu podać stronę za stroną, wyjątki z „Lu ­
du “, nr. 32, z d. 7 sierpnia. Cóż się tam pisz? ? T y  
ludu polski, katolicki, wyznawco Prawdy, a brzy­
dzący się kłamstwem peuważaj i namyślij się!

Str. 2 (pi3ząc o Rosji). „...Tak wygląda poli­
tyka bez Boga 1 Kościoła, Jo której u nas w  Pol­
sce dążą ludowcy, soeyaliści i żydzi44. Kłamiesz pa­
nie „Fr^-auciszku, bo ludowcy zawsze z Bogiem  
idą iść chcą; wy, kłamiąc, bezczeszcząc kazal­
nice, ołtarze i konfesyonały, jesteście, jako owi 
bezbożni faryzeusze, eo Go na ustach niby macie, 
a w  sercu dochody, pola, łąki, sady, stajnie i t. ■>., 
z których połowę żydom sprzedajecie. Cży wym ie­
nić wam - ■ gdzie? ‘Możemy.

Pisze znowu : „polityka żydowsko-ludowmowa44. 
Czyś się zmidził człowieku I z y  wiesz, coś napi­
sał? C/y zdajesz sobie sprawę, iż ąj omieszałeś wo­
dę z ogniom ? Najbardziej antysemickie stronnictwo 
z d u en  a (uważasz z d u c h a ,  ■ nie z głupich tylko 
haseł) łączysz z żydami. Idź do spowiedzi,-*boś 
znowu skłaniał.

Str. 3. Pisze, iż sędzia p. B. za komisyę zażą­
dałby kilka tysięcy marek; nie bracie „Napierą- 
czu“ je sędzia za komisyę dostałby dyetę ze 200 ma­
rek dziennic, bo tnu się tyle należy, boć to tylko 
wydawcy „Ludu Katolickiego" nie muszą się trzy­
mać taksy urzędowej i biorą po kilka tysięcy aa 
pogrzeb. Następnie bukujesz mniejwięcej braci­
szku podejrzenie, ie  to pewnie p. B. dlatego w y ­
stąpił przeciwko klerykalizmowi, że mu rozwód czy 
C'*ś podobnego pachnie; ej bram ę! aleś się wybrał, 
powiedz to p. B. i chciej mu dobrodziejkę ode­
brać; dał- by Ci! A  chłop a niego setny i pięść,

jak buława... Stałoby się lak, jak piszesz sam o tym  
proboszczu, co to się od nKgo „dostało pięścią 
w  karku, boś widać praktyk. Piszesz, że iaki p. sę­
dzia nazywa chłopa w  mieście „śmierdzącym cha­
mem14, wpaskarzem i t. p.

Może miejscy kleryjcali tak mówią —  nie wioin—  
znam jednak naszą inteligencję ludową. Dzielni lu­
dzie, nie wstydzący się tego, że z nad słomianej w y ­
szli chaty, ludowcami się głoszą śmiało 1 otwarcie. 
Dalej już brniesz w  głupstwie i to takiem bezezel- 
nem i pogariskiem tumanieniu ludzi. Skarżysz się, 
że w  14 roku opuściły nas wojska nasze (musiały 
uciekać), posterunki żandarrnerji, straż skarć owa, 
(czy miały zostać z Moskalami? za iązki strzeleckie 
(m iały zostać i iść na kark? —  Przecież walczyły  
w  polu!) odeszli urzędnicy (mieli zostać bez wszyst­
kiego a potem pójść za „zdrado44 do kryminału?) 
Nie piszesz jednaK braciszku, że został tan. w  twoich 
prawie okolicach Bojko, W itos i inni. W iazisz, ja ­
kiś ty krętacz i poganin w  kłamstwie sprośny? —  
Kończysz „Napieraczu44 pi zezaeny cytatem z Pisma 
św.; zapominasz że Chrystus te słowa powiedzia) 
dawno po wypędzeniu przekupniów ze świątyni; 
a ty w tej świątyni handlujesz bodaj „Ludem Ka  
tolickim”.

Na Str. 9 pisze znów jakiś „Krupa44, iz iv Ce, 
'twi p. B. „bałamucił słuchaczy obiecankami44 

ale nie pisze, co obiecywał; ot byle napisać Dred-? 
mę na uczciwego człowieka; „obiecał44 jedno : że 
chłopi nie powinni mieszkać w  „piwnicach44 (t. j. 
ciasnych i ciemnych chałupach), lecz w  porządnych 
domach. No tego „obiecywać" nie mógł. ale chyba 
wzywał do pracy, organizacyi i oświaty, a wtedy 
tak będzie. Pocóż więc przekręcasz? Czy to po 
chrześciańsku?

Powiada ten sam „krupa", że w  duszach chło­
pów posłów polskich już brakuje miejsca dla krzyża 
świętego44. Niech cię za to p. Krupa, Pan  Bóg  
osądzi; jeżeli ci jeszcze coś czci dla świętości,, któ- 
remi kupczysz w  polityce i pismach, w duazy zo­
stało, to bój się sądu za składanie fałszywego świa- 
dectwra, bo łiesz! Nie tykając już korespondencji 
z W iśnicza (FJPbu! a przecież te nabożeństwa --- 
widać —  śwlętokradzkie za Franc-Józefa!) wspomnę 
o liście ze Szczucina; pisze się tam, ze w  szynku, 
otwartym w  niedzielę w  czasie sumy, rozmawiali 
ludzie pijani. O czemże ludzie pijani, w szynku,’ 
w niedzielę, wr czasie „umy, mogli rozmawiać ? Kim 
mogli być? W edług „Ludu” to czyści „pinstowcy44, 
rozmawiający o „Witosie i Bojcusiu44. My mamy 
wiadomości ze źródła bardzo dóbr ago, iż mówili 
oni także o ks. Lubelskim, a raz obmawiatt wszyst­
kie kuięze gospodynie w  okolicy.

Pisze- potem znów jakiś żarliwy „katolik44, że 
prof. R. radził zrobić w  kościele tak, jak w  Rosji. 
Jak łgać, to już dobrze: nie byłem tam, mie wiem, 
do p. R. mówii ale to przecież nieprawda i to 
sam redaktor „Ludu44 nie wierzy.

Na str. 12 pisze znów, iż ludowcy umieją „szka­
lować O jca św.” K i«dy  to było? Pisaliśmy o W a ­
t y k a n i e  bez wymieniania kogokolwiek że idzie 
przieiw  Polsce’ to twierdził przecież i „Lud R ato­
li. k i”, wymieniając mr Ogno, wysłannika tegoż W a -  
tyk anu. Znowu łgarstwo, względnie w pieramie w ko­
goś, „jak w  żyda chorobę”.
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Taką strawę, bez dowodów, bez stwierdzenia, 
nieprawdziwą, opartą na laisze i Kłamstwie daje 
się ludziom w  zakrystji, taką strawę ząloca się 
% ambon. O*yż nie jest obowiązkiem Ł ażdego pra­
wego katoiika, któremu zaiezy na wyrwaniu wszel­
kich chwastów i tern się gorliwie zająć?

Zaiste w  strasznych czasach ży jem y ; pod tem 
Wszystkiem, jako redaktor podpitany jestks. Franc. 
r  irek.

Czyż ks. biskupi, duchowieństwo itd. są ślepi?
AduM G,os*ek

„Fndertca gangrena".
W  sprawie wyjazdu posła Grabskiego do P a ­

ryża, którą opisaliśmy aa podstawie artykułu endec­
kiego „Słowa Polskiego11, donosimy, iż „Słowo Po l­
skie1, przedstawiło sprawę zupełnie fałszywie. Za- 
siągnęliśmy wiadomości w  najkompetentniejszem  
miejscu i przekonaliśmy się, iż rząd śaw wezwał 
p. Grabskiego do wyjazdu do Paryża i dał mu 
'y lko zalicz! g na poć óż, którą p. Grabski uatych 
miast po przyjeźdrie rządowi zwrócił.

Prostujemy to z całą przyjemnością, bo m gdy  
me chcielibyśmy zrobić krzywdy człowiekowi 
uczciwie pracującemu, choć się z nim nie zgadza­
my, a którego nie chcemy mierzyć tą samą miarką, 
jak zawodowych oszczerców z „W ieńca i Pszczółki11, 
oraz „Słowa Polskiego11.

Raz jedyny użyliśmy jako źródła artykułu pi­
sma endeckiego, myśląc, (iż raz prawdę napisze) 
i sparzyliśmy się, ponieważ zaatakowaliśmy czło­
wieka zupełnie niewinnie. Odtąd już żadnemu pi­
smu endeckiemu i jego informacjom wierzyć nie bę­
dziemy.

N ie możemy się jędnak powstrzymać od kilku 
uwag. Nasza endecja wprowadziła do prasy ludo­
wej starą metodę Stapińskiego, polegającą na rzu­
caniu kalumnij i oszczerstw na ludzi; nauczył się 
tęgo i „Lud Katolicki11. N ie pyta się taki gazeciarz, 
co i jak się robi: toby mu i czasu zabrało, do m y­
ślenia zmusiło, ale krzyczy w prost: gałgan, złodziej. 
B y ły  n. p wybory w  pewnym okręgu; jednym  
z najtęższych działaczy był p ew en  nauczyciel —  
Stapiński chce go unieszkodliwić. Pisze w ię c : on 
zabił chłopskie dzie.ko ! Chłopi zaczynają myśleć —  
a nuż to prawda? W p ływ  tego nauczyciela zaczął 
maleć, choć w  tem słowa prawdy nie było. P rzy ­
kład inny: Paderewski podpisał traktat o mniej­
szościach narodowych, który Polskę obowiązuje; 
rząd nasz —  już za W itosa —  zaczął się nad tem 
zastanawiać, naradzać i porozun iewać z tymi mniej­
szościami11, a więc Niemcami, Żydami, Rusinami itd. 
Rozmowę taką z żydami zagaił wybitny narodow y- 
dąmokrata, który wtedy był przewodniczącym ko­
misji spraw zagranicznych Wszystko działo się 
wobec reprezentantów stronnictw, prawic, że pu­
blicznie. Cóż robią pisma endeckie ? Krzyczą na 
całe gardło:

W itos sprzedaje żydom Polskę! O  co tu cho­
dziło ? Przecież to było najpodlejaze w  świecie 
oszczerstwo. Chodziło o to, aby jeden, czy drugi 
głwp*zy człowiek powiedział jobtot pewnie to.

prawda, iż W itos mnie chce sprzedać żydom, k iea/  
tai. w  gamecie jest wydrukowane. Tosamo mota.* 
było powiedzieć, gdy się czytaic artykuł Zamor­
skiego —  z powodu podobnej akcji w siosumu. ao  
Rusinów -  że rząd gwałtem Zmusza Polaków na 
wschodzie, żeoy przechodzili aa Rusinów.

Tak i metoda, taka walka, polegająca na kłam­
stwie i oszczerstwie, kalumnii i t. p. jest szkodliwa 
dla narodu i państwa; z drugiej strony to broń 
obosieczna, bo człowiek szalony z zaciekłej niena­
wiści do przeciwnika politycznego, wbić może nóż, 
przygotowany na drugieg-o w  pierś własną P rzy ­
kłady zaczyniają 9łn już mnożyć.

Kogo zresztą Pan Bog chce zgubić, to mu ro­
zum odbierze.

Polowanie oa łatwowierność chłopa.
W  ostatnich czasach Sejm zajmował się inter­

pelacją w sprawie nowo powstałych akcyjnych to­
warzystw ubezpieczeń, które pod nazwą „Piast11, 
„Polonia11, „Un ia11 i tym podobne szumne nazwy, 
powstały często Za kapitały różnych domów ban­
kierskich a nawet prusku li

Poseł Dębski podniósł w Sejmie, że towarzy­
stwa akcyjne nie dają żadnego wpiywu ara wglądu  
w  interes ubezpieczonym w takich towarzystwacn, 
że nie chodzi im o dobro szerokich mas ludowych, 
lecz tylko o zyski dla akcjonariuszy. W  Małopolsce 
mamy już całą masę filji takich towarzystw war­
szawskich a reprezentantami na ząehodni^ i wschod­
nią część kraju są przeważnie zydzi, którzy dawniej 
pracowali dla towarzystw żydowskich austrjaekich. 
Gbojętnem byłoby dla nas, gdyby ubezpieczali ży­
dów, ale jak widzimy, wyciągają macki swe i po 
chlopóu i starają się przyciągać ich do ubezpie­
czenia swego mienia W takich towarzystwach. N ie ­
dawno pozbjdiśmy się „łilayii“ czeskiej z Małopol­
ski, a juz dowiadujemy się, że „Polonia11 posyła 
wszystkim ubezpieczonym w „Slaviiu chłopom czeki 
i zmusza ich do płacenia premji asekuracyjnej. N a ­
turalnie, tylko nieuśwładomieni poszlą im pieniądze 
inni nie odpowiadają na ioh pisma i przenoszą się 
do swego chłopskiego towarzy stwa, k tórem jest. „Wi-* 
słar Ludowe towarzystwo ubezpieczeń w  Krakowie. 
Przestrzegamy W as, bracia, abyście nie dawali po­
słuchu żydhom i innym płatnym agitatorom towa­
rzystw  akcyjnych, noszących nazwę obliczoną na 
naiwność ludzką, ja k : „ r olcnia”, „Unia”, „Piast” 
i t. d., bo one ani zę stronnictwem naszem, ani ze 
sprawą chłopa nie mają nic wspólnego, a jedynym  
ich celem jest zbierać zyski dla swoich akcjonai juszy

„Wycofan e11 się księży z polityki.
Że straszaki, przedstawiane przez „Lud Kato­

licki11 w  postaci masonów, socjalistów i ludowców, 
nie zdołały wpędzić ludzi do księżego obozu, bo  
lud się przekonał dosadnie, żę nigdy ich słowa nie 
godzą się z postępkami —  postanowili sobie iśd 
otwarcie w  myśl zas«dy : Cel uświęca środki! —  
A  że niedawno endecy z „W ieńea i Pszczółki11 —  
a w  ślad za nimi „L id  (ozy brud?) Kat.“ odkryli



/ 3

w  polityce świ/iatwe*, postanowił* zei wać raz na 
iWirSce a polityką, jako żelm  przystoi tylr.o prawdy 

o-łosid! Stronnictwo swoje postawili na takiej trwaiej 
podstawie ao boz ouawy mogli dalszy kierunek 
powierzyc ludziom świeckim, n. p. p. Franciszkowi 
Mirkowi, który niedawno pisał w  „ Ludzie Kato- 
Hekim“; ręka tnę mi trzęsie, gdy biorę za pióro, 
ale nie ize starości, lecz z ciężkiej ^ a c y  przy 
piugu! Słyszał kto coś podobnego! młodzik, dopiero 
wyświęcony na ksigdza, tyle się napracował przy 
pługu, że na samym wstgpie cwojego zawodu umie 
już kłamad. A le  przepraszam! On ten czcigodny 
tytuł swój zataił, zatem nie ko. kłamał, tylko Fr. 
Mir eki W  t/m samym piśmie z dria 31 lipca za- 
mieszcawsa artykuł p. t.: „Baczność ciuopiu,-w  któ> 
rvm wykazawszy ludowcom wszystkie sieJm grze- 
chów głównych, z dodatkiem ósmego wszeteoznictwa, 
w ylew a „świecki** autor łzy największej miłości 
i  współczucia dla inwalidów. Strasznie to potrzebne 
przed wyboram i! wybory? rzecz polityczna, z któ­
rej sig ksigża wycoiali! Artykuł podpisał Antoni 
Lorens. Znałem tego człowieka; był wikarym przy 
kościele św. E lżbiety w e Lwowie, Jako ksiądz, był 
z tego tytułu konserwatystą, ale tak prędko potra­
fił sig zdemokratyzować, gorzej nawet, bo gdy sig 
wdał w  towarzystwo „Jju&i Katolickiego u, porzucił 
tj tuł ksigdza i bałamuci aż sig kuizy! A le  darujcie 
mu, on księdzem już nie jest, więc wolno mu sig 
w  „świństw a*1 ta wid.

Dokąd ci ludzie dążą i jaka wartość moralna? 
Go my chłopi mamy teraz robić? W iem y nie od 
dziś dnia, że u takich ludzi jak  wyżej, pełne usta 
miłości bliźniego, ale gdzie uczynki ? Ryba cuchnie 
od głowy, mówi przysłowie, więc jakich mamy 
przewodników duchownych, takie też i społeczeń­
stwo. P iz y  kłady nam dajcie, przykłady dobre, to 
słowa wasze gc.szą a nie budują. (Postępujcie tak 
dalej jegomoście, a nagroda was nie runie).

0 rozwój szkolnictwa nnsmiczc-go.
Do prac pomiarowych, związanych z wykona" 

niem reku my rolnej, kraj nasz potrzebuje wielkie^ 
liczby geometrów, tak^ że posiadaną obecnie ich 
liczbę należałoby w  najbliższy a czasie zwiększyć  
coriajmniej o 1500 nowych techników mierniczych. 
A b y  tg palącą potrzebę choć w  części zaspokoić, 
Ministerstwo W yznań  religijnych i Oświecenia pu­
blicznego uruchomiło szkoły miernicze w  W arsza­
w ie i w  Łom ży, oraz oddział mierniczy przy szkole 
budowuiczej w  Poznaniu.

W  M i*  bopomożenia uczącej sig cdod iitży  do 
kształcenia się w  tym kierunku, G łówny Urząd  
Ziemski słuchaczom tych szkół udziela atypeudjów, 
które w  roku szkolnym 1920 2l Wynosiły po 1000 
ntarek miesięcznie na każdego słuchacza. Do szkół : 
są przyjmowani kandydai i, którzy ukończyli 4 klasy 
lub 6 klas szkoły średniej ogólnokształcącej; dla 
pierwszych kurs nauki trwa 4 lat-a, dla drugich 3 
lata. —  Nauczanie jest postawione bardzo dobrze. 
L io rba  uczących sig w  tych szkołach dotychczas, 
jest nieznaczna i pozostaje dużo wolnych miejse.

W  interesie kraju leży, aby przynajmniej w  na- 
tępnym roku szkolnym nasza ucząca sic młodzież

zrozumiała że w  tej dziedzinie czekają na nią wiel­
kie zadania i po brzegi te szkoły zapełniła. W  prze­
ciwnym razie dostatecznie szybkie wykonanie re­
formy rolnej będzie niemożliwe, —  Pożądanem jest 
oddziaływanie w  tym kierunku na uczącą sig młor 
dzież, pochodzącą ze wsi, ze strony Kółek rolni­
czych i gromad wiejskich, które długo będą musiały 
czekać na parcelację -większych posiadłości ziem ­
skich i na regulację struktury swych gospodarstw  
rolnych (Komasację, likwidacje serwitutów, podział 
wspólnot), jeżeli nie dołożą starań, aby z grona 
własnej młodzieży przygotować sobie mierników do 
wykonania tych prac. Należy przekonać młodzież, 
że prace te nie mają charakteru przejściowego, że 
wystarczy ich nie Ha jednego nawet pokolenia. —L 
Materjalnie również praca w  tej dziedzinie opłaca 
cię lepiej, uiż w  wielu innych.

Z  początkiem nowego roku szkolnego w dzie-- 
dzinie średniego szkolnictwa zawodowego, projektuje 
się otworzenie wydziału mierniczego przy Szkole 
przemysłowej w  Krato wie. D la  życzących zaś po­
świecić się w yżsu jm  studjóm w  tej dziedzinie, - 
istnieje W ydżia l mierniczy na Politechnice lwow ­
skiej, a w i. b. ma być otworzony również .taki sam 
W > dział na Politechnice w  Warszawie.

Dla słuchaczów iyoh uczelni również są prze­
widziane stypendja Głównego Urzędu Ziemskiego.

Uchwały Zarządu Głównego P. S. L,
W  dniu 27 lipca rb. odbyło się w Warszawie po' 

sedzenie Zarządu Głów. P. S. L. Obok sprawozdania 
śiządu o stanie organizacji i różnych spraw oieżąeycn 
ca porządku dziennym był referat o sjrtuacji politycz­
nej i dyskusja na ten temat. W  uiuższem przemówie­
niu Prezydent Wifcua przedstawi! obecną ciężka sytu­
ację pa nawa zarówno zagraniczną jak i wewnętrzną, 
W  dyskusji, w  której zabrali gros prawie wszyscy o  
becni ustalono pogląd na sytuację, którego wyiazem  
była następująca jednomyślnie przyjęta rezolucja:

Zarząd Gł. P.S.Lt wyraża przedstawicielom stron­
nictwa w rządzie i na pozostawienie reprezentantów 
w  nim, pomimo, że się to dzieje z wielkim uszczerb" 
kiem dla interesów Stronnictw.

Gdy jednak stronnictwa reakcyjne, których dwu­
krotne próby kierowania państwem za czasów rządu 
pp. Zwierzyńskiego, a potem W . Grabskiego, zakoń­
czyły się zupełnem bankructwem depczą wszelkie 
względy na dobro państwa. Gdy te stronnictwa z par­
tyjnej nienawiści, dlą zagarnięcia władzy w swe ręce 
■wyzyskują dobrą wólę P. S. L t i prowadzą przeciw! 
rządowi uiepncebiei ającą w  środkach oszczerczą i ka- 
luminiatorska walkę, podwyższającą w  kraju i zagra­
nicą kredjrt moralny państwa i i-uszanowanie dla 
władzy polskiej i gdy nawet niektóre stjpriiuctwa le 
wfey bąJi to przez oporbmistyczną abstynencję, bądź 
to prz tz otwarte itaki łamią front walk5 o potęgę i-aft* 
strou jego demokratyczny eharakter.

Zarząd Gl. iwk Jdając w  Klubie poselskim P. S: La 
i w  przedstawicKreh swoich pełne zaufanie, że I na~ 
dal dąśyó będą < rogą wyznaczoną przez interes pańu 
Btwa i demokracji, poąrótettią Klsbowi poselskiemu



wolna rękę w  określeniu stanowiska stronnictwa dc 
fząau.

Zari-ąd 61. P. S. L. podporządkowując sględy 
partyjne dobru państwa, cbowiązek s^ój wdbec nle- 
gow zupełności speinuo, a wywołanie zgubnych dla pań 
Btwa, w  obecnej chwili przesileń 1 wstrząśnięć zrzuca 
na czynnik z których jedne demagogicznem wich­
rzeniem utrudniają pracę pańsCwową, a drugie z opor 
tunizmu partyjnego w pracy tej nie chcą wziąść udzia'
lu.

W  dalszym ciągu przyjęto następujące wnioski: 
W zyw a sie Klub poselski, azepy'poczyni! starania w  
kierunku ukrócenia samowoli prasy prawicowej, pod­
cinającej wszelki autorytet Rządu i Sejmu.

W  sprawach organizacji: l )  Przyjmuje się do wia­
domości sprawozdanie P ezydjum P. S. L. 2) Polca się 
Prezydjum Zorganizow iie sekcji ekonomicznej przy 
Zarzaare Gł. P .S .L  3) Powołuje się do życia sąd par­
tyjny, złożony z 5 członków dla badania zarzutów 
zwróconych przeciwko członkom stronnic1 wa. 4) W zy- 
twa się Klub poselski, ażeby dokładnie określił, w  ja1 
kich sprawach posłom P. S. L. wolno interweniować 
i Rządu.

Zarząd Ol. P. S. L.

Zapytan e do „Wieńca i Pszczółki".
\v „W ieóou i Pszczółcew z 7 sierpnia b. r, na­

pisano, ie  p o s e ł  S z m t g i e l  kupił 20 morgów. 
W i i iomość ta niezmiernie mnie ucieszyła, jako że 
tę.-ihnię oddawna za :iemią, na którf jbym  założył 
piękny °ad, a w  sadzio osadził pszczoły, które bar­
dzo lubię. Proszę więc pana redaktora „W ieńca  
i Pszczółki14, aby mi wskazał, gdzie leżą te moje 
isO morgów, bobym jo chciał objąć w  posiadanie 
i zacząć na nich. robotę jesienną. W  każdym razie 
proszę mi wybrać te 20 morgów gdzieś blisko sta­
cji kolejowej dlatego, że muszę jako polityk często 
wyjeżdżać na wiece do wschodniej Galicji, co się 
tak nie podoba f anuredaktorowi „W ieńca i Pszczółki”.

Szmigiel Antoni, poseł,

Klerykftłna agtaeya w Ameryce,
Jedno z pism amerykańskich donosi dnia 20 czerwca:
Ks. Adamski przyji chał po pieniądze do Wydziału 

Narodowego, aby mieć za co prowadzić wałkę reakcyjną 
W Polsce.

W  liście polecającym, jaki ks. Adamski otrzymał od 
kardynała Dalbora, jest powiedziane:

„N.e zdziwicie si«_ też, że Wam sprawę tego stronnic­
twa gorąco polecam. Wydajną materialną pomocą możecie 
dziś ogromnie wiele zdziałać dla dobra Polski, popierając 
właśnie tę pracę, która łączy i ciganizuje pod sztandarem 
narodowym i religijnym najwięc"] zagrożone agitacją prze­
wrotową warstwy lnćności polskiej. Cztzegóły objaśni 
la Adandki".

Nic dziwnego, że Wydział zabiega tat gorąco o skład­
ki wszelakie, chcąc udzielić tej ^w>dajnej m°tcrjałnej po- 
mocy“ narodowo-d smokratyc-mej partji!

Nie dziw, że rak gwałtownie domagają się wydzia­
łowej- ofiar na „rannj ch ‘ góidoś* jzaków- . .

Ogół polski w Ameryce powinien pamiętać -że z wy* 
cięt iwo partji Narodowo endeckiej —  to upadek reformy 
rolnej w Polsce i innych praw dla Indu. ,

Jebli chcecie aóy wasz jon braciom było w maju ro­
piej, niż jest dziś, nie wspomagajcie endeckich posłów, 
w Ameryce.

Na skutek interwencji Pana Posła Bryia, Minister­
stwo Spraw Wojskowych wyjaśnia, że roszczenia b. żoł­
nierzy b. armji aur.tro węgierskiej za czas pobytu w nie­
woli rosyjskiej stanowią pretensję do b. monarenji austro- 
węgierskiej i nie są następczo wypłacane ze Skarbu Pol- 
ckiego.

Strona wypłaty tych losaczoń zawisłą jest od rezul­
tatów rozracnunków międzypaństwowych, która przepro­
wadzone zostaną po rafyfiLacji traktatu pokojowego z 
Auatrją. ,

Roszczenia te Dędą w s?, o:m czasie rejestłeware, za l 
czas i sposób zgłoszenia tych roszczeń podany zostanie 
do wiadomości osób zainteresowanych zapomocą specjal­
nych obwieszczeń i gaze<t. Szef sekcji Eile, Major.

Idź chłopie rto gnoju.,.
Już rok minął, jak od wiązania snopów w polu 

nabrała wola całego narodu naszego wodza W itosa  
i osadziła na czele rządów. Namyślał się ten —  że 
tak powiem —  chwat ludowy nad tom, czy przy­
jąć ten ciężki obowiązek, bo wiedział, iż oDccnie 
nie wszystkich zadowoli, że każdy niezadowolony 
krzyczeć i wrzeszczeć będzie. Nie ehcę go brać 
w obronę, bo każdy rozumny wie, ^akie są jego  
zasługi. W iem , bo czytam różne gazety, jak nie­
którzy jednak napadają go, jak go gry zą, jak szka­
lują, by  tylko nam zbrzydzić tego brata naszego 
od pługa, który lak wysoko zaszedł rozumem swym  
i pracą. Nie patrzą oni, jakie szkody ponosimy 
przez ich zbrodniczą działa' ość. Gdyby jednak —  
co nie daj Boże —  znowu niebezpieczeństwo padło 
na nas, najazd bolszewicki, niemiecki, czy coś po­
dobnego, toby znowu endeckie panki wrzasnęły: 
Witosie ratuj 1 A  teraz — : zrobiłeś chłopie, lo idź 
do gnoju. Czy na to my pozwolimy? Czy zdajemy  
sobie z tego sprawę, że tym endekom pomaga S la- 
piński-sprzedawczyk, jak sam w sejmie wyznał?  
Co w y  na to, bracia?

Franek z nad Dana/ca.

„Potrzask na chłopów”.
Kto przeczyta W ieńca i Pszczółkę, Lud Kato­

licki, Przyjaciela Ludu i Kurjerka Codziennego, —  
temu się zaraz przedstawi, że to jest pułapka na 
chłopów, w  której znajdują się wabiki chóąćy prżez 
swoje piszczenie przywal; ió ku sobie chłopa, by go 
złapać w  ów  potrzask. Jak się zdaje, niewiele uło­
wią, bo żeby trochę ciszej piszczeli, to by  mogli 
prędzej przywabić, ale oni piszczą szkaradnemi gło- 
sariy, w ięc przezto odstraszają od siebie.

Ptasznik, który się trudni chwytaniem ptaków  
w  tak zwane potrzaski, które to zastawia zwykło  
w  miejscu, guzie się najwięcej ptaków gromadzi, 
następnie wpuszcza w  ów potrzask wabików, —  
a wpuszcza zwykle takie wabiki na jakio ptaki po­
luje, czyli chce złowić* a jeżeli do lego potrzasku
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1'owpujzcza różnego rodzaju ptaki, jak n. p. wrony, 
s.oki, wróble i t. p. sądząc, że przez większe pisz­
czenie i krakacie owych wabików prędzej zwiedzie 
to na pewne żaden się nieda uwieść i do potrzasku 
ani się nie zbliży.

Tak właśnie podobnie obecnie się rozpiszozeli, 
rezkrakali podobne waDiki z wyżej wymienionego 
potrzasku, Hóry się składa z Wieńca-Pszczółki, Ludu  
Katolickiego, Przyjaciela Luda i Kurjęrka Codzien­
nego, że aż niemcgą swoich dzióbów pozawierać. 
Jedni krakają na tego, który najwyżej na si raźy 
chłopów stoi t. j. premiera W itosa i rząd jego, —  
drudzy zaś pr^ez swoje piszczenie chcą wszystkicn 
chłopów, gromadzących się okeło swego kierownika 
odwieść ti; w .sw ój pJżriiask złapać. —  Ł tak właśnie 
chłopi tego krakania się boją, ale zarazem służy nn 
to za przestrogę, bo n. p. starzy ludzie' powiadają, 
że jak siędzie wrona rm dachu a kracze, to będzie 
jakieś nieszczęście. Co tylko mogą wymyślić na 
Witosa i Piastoweów, to wymyślają; ja się dziwię, 
że jak n p. donosi W ieniec-Pszczółka o wylewach  
rzek we m sehodniej Małopolsce, że i cdaktor nie do­
pisał jeszcze tego, że temu w y łew ow f rzek winien 
Witos, ho żeby był inny premierem, a nie Witos, 
toby był może jaki wielki,,parasol wymyślił, bo 
Witos o to nie dba, a zresztą nie umie, bo to prze­
cież chłop z Wierzchosławic. Chyba może W ieniec- 
PszczólL ł przed samemi wybcrann rzuci wilię na 
Witosa, bo ta wina z powodu tego parasola najwię­
cej będzie skutkowała przy wyborach i z tego po­
wodu najwięcej głosów przy wyborach otrzymacie. 
Teraz całemu potrzaskowi wraz z wabikami tylko 
Wybory najwięoej sied zą na myśli, a*e ja to rozu- 
mię, że do tego jest teraz urządzony ów- potrzack. 
Przyszło nu jeszcze na myśJ, gdzię się, też będ&ie 
dusza ks. sp. 3tojałowakiego znajdować? bo go dzi­
siejsze wablki jeszcze za żywota do piekła pchali? 
Jak oni się też będą śmieli mu na tamtym świecie 
w  oczy popatrzeć?

Bracia chłopi, jeżeli .<widzicie lub usłyszycie 
takiego wabika czyli Lud Katolicki, Przyjaciel Lu ­
du, W ieniec-Pszczółka i Kurjer Codzienny, to cho- 
eiaż by  Mas najłagodniejszymi głosami wabili, to 
się nie dajcie zwieść, bo w przeciwnym razie zła­
piecie się w  potrzask i będziecie ich musieli słu­
chać i będziecie wyciągać opłakane losy, jakby  
ptak u kataryniarza, za co on pieniądze bierze.

Ignacy Franczyk, chłop z Sądeckiego.

Komunizm czyli bolszewizm.
Gdyby miało przyjść u nas do bolszewizmu to 

chociaż byłem 7 lat oderwany od ukochanej rodzi­
ny, choi ia ż , jestem zrujnowany materj ain ij i po­
siadam słabe, nadszargam zdrowie w  czasie 7-mio- 
łetmej niewoli syfcirekiej, chociaż mam wielką  
ochotę żyć jeszcze czas jakiś i pracować dla ro­
dziny i ziomków moich, to przecież —  gdyby za- 
Hzła potrzeba pochwy cenia w swe dłonie kai abinu, 
by bronić braci mych Polaków od bolszewizmu, 
nietylko to bym chętnie dciś uczynił, lecz pociąg­
nąłbym wszystkich kraj swój miłujących obywateli, 
Pociągnąłbym dzieci i żywot swój oddał w  ofierze, 
aby Polskę, tę matkę naszą od piekła b o łw ew i« -

kiego uwolnić, by  bołscewizmu do Polski nie do­
puścić. Te słowa wygłosił do mnie nauczyciel Ce- 
tnarshi z powiatu tarnobrzeskiego, któ.y przed 2-ma 
dopiero dniami wrócił z niewoli rosyjskiej Daiej 
dodał: Tysiące jeszcze braci naszych jęczy nadal 
w  tern piekle Lolszewickicm w  Sowieckiej Rosyi 
do  praca urzędników bolszewickich, składających 
się przeważnie z najrozmaitszych bandytów, opry- 
szków i żydów prowadzi akeyę zwalniania jeńców  
tak niedołężnie, tak opieszale i tak szelmosKÓ, że 
lat kilka jeszcze upłynie, zanim ci biedacy, żyjący  
w  strasznej udręce pozbawieni wszystkiego nie­
mal, czego człowiek do życia potrzebuje, zobaczą 
swe łany rodzinne, swe chaty, swych jeów  i ma­
iki, swe siostry i braci, swych drogich sercu sąsia­
dów —  swoj kraj Kochany.

Wielu, bardzo wielu w  zmarzłej mogiło śni ' 
av śnie nieprzespanym o wiosce i chatce swojej 
drogiej, której mu mena nie dozwoliły zobaczyć 
przed śmiercią. W ie lu  jeszcze, bardzo wielu po­
żegna się tylko z myślą i łzą ostatnią przedśmiertną 
ze swoimi, sercu drogimi istotami. W yrw ać  z rąk 
oprawców resztę naszej braci tam się znijdifjąoych, 
to święty obowiązek ludzki i narodowy.

—  A  v» jaki sposób kolega wydostał się z nie­
woli? —  pytam.

~  Takim sposobem, jakim się oddawna w Rosjt 
posługiwało i posługuje, t. przekupstwem. ■

Jako nauczyciel uciułałem sobie, dając lekcje 
tamże przebywającym Polakom kilkadziesiąt tysięcy 
W bli cały ten dorobek siedmioletniej pracy w  si ­
mie 160 tysięcy rubli ofiarowałem lekarzowi bolsze­
wickiemu za wystawienie mi świadectwa, że jestem 
obory i jako taki mogę, a nawet muszę wracać ć > 
Furopy.

—  Jak długo kolega jechał czy tez szedł do 
Polski Y

—  Nie wiele, bo tylko 7 miesięcy, a całą to 
podróż podaję z naciskiem, odbywałem tylko ko-

—  He leź majątku lub tez pamiątek przywiózł 
kolega z Syberji?

„Proszę się na mnie popatrzeć: Mam 80 lat, 
a -jestem łysy i siwy. Torby podróżne wypróżniłem  
w  zupełności tuż przy granicy polskiej i to wielkie 
szczęście, że nie tlało się to wcześniej, hobyn. 
musiał jeszcze kilka miesięcy bawić w  tym raju 
nieszczęsnym bolszewickim.

Ubranie parciane w  wielu miejscach póprze- 
cierane, a w  wielu pozatykane inną materją, po­
krywa bieliznę już tu mi przez rodzinę ofiarowaną, 
bo swoją bieliznę dałem do oczyszczenia z pamią­
tek. Paraduję w  trzewikach wypożyczonych mi 
przez teścia. Ot, wstydzę się poprostu, gdy przy­
równam swój obecny wygląd do wyglądu tutejsze­
go najmizerniejszego robotnika**.

A  my tu w  Tarnobrzeskiem mamy p o s ł a  D ą -  
b a l a ,  który utworzył w  Sejmie klub komunistów, 
obeeme zaś urabia sobie przy pomocy Buczka, 
Gruszczyńskiego, Brani. W iącka, Zycha, kilku ko­
lejarzy i śydków tuzina stronnictwo komunistów 
czyli bolszewickie. Czyżby on nie wiedział? Czyż­
by nie rozumiał człowiek wykształcony, że bołsze- 
wizm jest niby trucizna^ niszcząca organizm rodzi­
ny i narodu ?



„Prawdopodobnie zna on komunizm czyli bol­
szewizm tylko z teorii, dlatego, gdybym  ja, który 
poznałem Loiszewizm na swojej skórze, miał w ła­
dzę i siłę, zabrałbym wszystkich panów bolszewi­
ków', a obstawiwszy dobrzo wojskiem, by  żaden 
nie uszedł, zagnałbym ich ich w  środek tego raju 
bolszewickiego, do Rosji, i tam ich pozostawił; a 
jestem przekonany, że za kilka nic lat, nie mie­
sięcy, ale za kilka już dni błagaliby na klęczkach, 
przepraszając cały swój na, ód, by ich przyjęto na 
łono społeczeństwa polskiego i ustroju, jaki tu u 
nas dziś jest. W ierzę  najmocniej i jestem przeko­
nany, że powróciwszy ci panowie z Bolszewji, sta- 
liDy się najzaciętszymi wrogami bolszcwizmu i zwal­
czaliby go z całą mocą i na każdym kroku.

Jeżeli naturalnie są to ludzie porządni i ucz­
ciwi. Jeżeli zaś posiadają niejakie zdolności fizycz­
ne i umysłowre, a z urodzenia są anormalne i po­
siadają instynkta zbrodnicze, w  takim zazio czas 
jataś m ogliby sobie między bolszewikami pohulaó. 
Mówię, ze tylko czas jakiś, bo między ludźmi z na­
tury złymi, lub też obarczonymi instynktami zbrod­
niczymi o prawdziwej przyjaźni, o miłości bliźnie­
go m ow j byó nie może W cześniej, czy później 
przy błachej nawet rozterce przy nadarzonej spo­
sobności bandyta bandytę, zbrodniarz zbrodnia­
rza zajtatłusi”.

A  jak się obecnie w  tej bolszewickiej Rosji 
ż y je ?

Wszystko jest wspólne, prywatne, własności 
nikt nie posiada. Chłopi podburzeni przez komuni­
stów, którym się baidzo podobało, że mogij bez­
płatnie zabrać grunta dwoiskie i cały dobytek ob­
szarników, przystali zaraz do bolszewików i to ich 
zgubiło. Dziś niema dworskiego ni chłopskiego; 
jest wszystko rządowe! Bolszew icy, urósłszy w  siłę, 
przemienili chłopa w  robotnika, który za pracę, 
wyznaczoną przez urzędników, pobiera jadło ze 
wspólnej kuchni, niby te bezrogie - ze wspólnego 
koryta, w postaci śmierdzących ryb i śledzi, czar­
nego jak noc chleba i -czarnej żytniej polewki.

Spostrzegli się wnet chłopi, że głupstwo zro­
bili, że dostali się w  sidła, lecz już poniewczasie. 
Dziś za wszelką cenę chciałoby się chłopstwo w y ­
rwać z krępującej go ao Krwi obroży rządów bol­
szewickich i raz po razu podnosi bunt, lecz każdą 
próbę wyzwolenia się z jarzma bolszewizmu opłaca 
chłopstwo potokami wrzącej krwi serdecznej. Zgra ­
ja  zaś draków, bandytów i wszelkiego kalibru zbro­
dniarzy, a przeważnie żydów opływa we wszystko, 
trzymając za łeb masy chłopskie ręką bezlitośną, 
krwawą, drapieżną i bezwzględną.

Moralność i w ogóle życie rodzinne zamiera, czło­
wiek, obywatel wolny, przemieniony został w  zwie­
rzę robocze czy maszynę; żyje ze wspólnego koryta, 
a załatwia wszelkie potrzeby swroje naturalne, ko­
nieczne, wspólnie; za to też do zaspokojenia swych  
chuci cielesnych nie potrzebuje wiele zachodu, bo 
i kobiety są wspólne.

Zdziczenie, upadek moralny i zwyrodnienie 
ogólne przybiera zatrważające postępy i gdy nie 
nastąpi szybko jaks ś pomoc zewnętrzna, czy też 
z góry pomoc Boża —  naród ten wielki, naród na­
praw >lę nie zły, stanie w  niedługim czasie w  ręku 
bolszewickich oprawców nad brzegiem przepaści,

i chyba moc Boska może go od zguby uchronid 
niechybnej.

Ot, wołają mię, oym siadał na furę, dlatego 
muszę się pożegnać.

N a  odohodnem powiem jeszcze, idąc do wozu, 
kolega w  zawodzie mówi, że obejmuję obecnie po' 
sadę nauczyciela razem z żoną w  Kongresówce, 
i oświadcza, że przedewszystkiem nauczycielstwo, 
a wszyscy inni obywatele wcale sił swoich, winni 
pracownic na każdym kroku, by tego straszne j 
nieszczęścia, jak iem jest bolszewizm, tego najokrop­
niejszego jadu, który zabić może nic jednego czło­
wieka, nie tysiące, lecz naród cały, uo kraju na­
szego do naszej O jczyzny nie dopuścić. —  Gdyby  
bolszew izm -m iał u nas zapanować, —  mówi ćw  
kolega — lepiejby nam było, byśmy arę wszyscy  
równocześnie^ w  grób pokładli nv ten c jw icm  spo­
sób poszlibyśmy przed sąd Boski nieskalani.

P rzy  następnem spotkaniu w  następnym tygod­
niu o więcej się rzeczach dowiem i także i wam  
pcwicm. W asz

Andrzej Sielecki, z Machowa, p. Tarnobrzeg.

N ie ió m ś ć  w wymierzaniu podatków.
Grzechem o pomstę do nieba wołającym jest 

uchwała podatKów dochodowych i podatków wo­
jennych w  naszym pilznejskim powiecie. K rzywda  
dzieje się ludowi biednemu i to krzywda straszna. 
Wym ierzono podatki dochodowe ludziom, cierpią­
cym nędzę i głód, a  w zamian oszczędzono poska­
rży lub nakazano płacił iście diobne sumy. P rzy ­
toczę fakt, łl BÓryoh jest setki. Powien rolnik z Kleci, 
po jada jący  5 morgów własnej ziemi i nie mająo 
do tego ani '"domu ani zabudowań gospodarczych, do 
tego dług 50.000 Mkp, ma zapłacić podatku docho­
dowego i wojennego 2034 Mkp, zaś obszar dworski 
w  Smarzowej podatku wojennego 600 Mkp, pomimo 
posiadania ogółem ziemi około 650 morgów. Obszary  
dworskie pomimo oiągnięcia paskarskich cen za 
wydzierżawienie biednym chłopom ziemi lub sprze­
daż siana, w  porównaniu do chłopów rolników mają 
obliczone podatki śmiesznie niskie. Na zapytanie 
inspektora skarbowego w  Pilźnie dlaczego taką 
krzywdę ludowi biednemu wyrządzono, tenże od­
powiedział: aW asi posłowie to uchwalili1'. —  Zro­
zumcie przeto Bracia chłopi! Apel ten jest skiero­
wany przeciw nam, aby w  ten sposób wszczepić 
w  nas niechęć do naszych posłów-chłopów, gdyż  
przy wszelkich nadużyciach słyszy się: „Macie
chłopski rząd, ich to w  tem robota“. Prawda, po­
sła wie nasi uchwalili podatki dochodowe, lecz nie 
iSa nędżai zy lecz dla tych, którzy doretifi -się ty­
sięcy i miljoHĆw. W szak  państwo nasze jest w  złym  
stosunku finansowym, musimy go ratować, lecz nie 
krzywdą biedaków, z korzyścią paskarzy i bo­
gaczy.

Podatki dochodowe niech płacą cl, którjm  się 
słusznie należy, n. p. pani Honorata Pawłowska, 
mająo około 2 i pół morga łąki (kwaśna trawa) 
żąda za siano z tejże 90.000 Mkp i któż ma płacić 
podatek dochodowy czy rolnicy, którzy to siano 
zafc upią dla wychowania swej trzody stajennej, czy 
p. Pawłowska?
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Uważam , że przy uchwale podatków tychże 
powinien na posiedzeniu znajdować się debggt da­
nej gminy, któryuy dopomógł rozpatrywać majątek 
i  finanse w  przybliżeniu danego płatnika.

W y , Bracia Chłopi, którzy jesteście pokrzyw­
dzeni, nie narzekajcie na naszych posłów ludowych 
bo nie ich w  tern wina, lecz niektórych wyjada­
czy z czasów austrjackich, którzy pragną tym spo­
sobem zjednać sobie materjał na czas przyszłych 
wyborów. Posłowie nasi również nie są duchami 
świętymi, abv mogli wszystko widzieć.

Apeluję do p. Adam a Krężla, posła tutejszego 
powiatu, aby wr ej rżał i rozpatrzył tę cprawg w  In­
spektoracie skarbowym w  Pilznie i uwolnił od 
krzywdy*-! naduży e-lteiednych.

W asz Juzcj Kania.

Żniwo.
W  złotem się słońcu palą łany 
Piosnka żniwiarzy brzmi wesoła,
A chociaż pot im płynie z czoła,
Idą wciąż naprzód, jakby w tąny.«

Hej, dzwenią kosy, sierpy nrzęozą.
Już wiążą snopki dziewki hoże, 
■Rumiane twarze ich jak zorze —  
z,adne ich troski dziś nie dręczą.,.

Lecz żywo każde się dziś zwija 
Bo nie daleko do wieczora...
I*wnefc spoewrnku przyjdzie pora, 
Wozak dzień przy pracy1- szybko mija.

Hej, dalej dziewki i parobki,
Nim brylantowe spadną rosy 
Niech dzwonią wasze sierpy, kosy 
I  rzędem niech staną półkopki...

Gdy do stodoły zwiezieni zboże,
Uwi j ą  dziewki kraśne wieńce —
U  stóp położym je Panience 
Za plon podziękę laski Boże...

Rydz Robert.

K R O N IK A .
Miljoncmka. Przy ostatnieni ciągnieniu miljonowki 

wygrana jodnege miljona MLp. padła na muner 0,372.875. 
Numer ten był wystany do sprzedaży do" kasy skarbowej 
w Opocznie.

Udekorowanie 133-ch bohaterów. Dnia 3 bm. Naczel­
nik Państwa udek ort wal w Warszaw e orderem ,,Virtuti 
Hm lar i ‘ 133 bohaterów ariylerji konnej. Uroczystość od- 
była^się na błoniu pod górą Kalwarją, po mszy św. poto­
wej i po wysłuchaniu kazania. Wzruszająca była chwila, 
gdyt po udekorowaniu żyjących, wręczał Naczelnik za­
szczytne odznaki rodzinom pciegłj eh; ojcom lub siwowło­
sym matkom, wdowom i sierotom. Tu wziął także odzna­
kę za swego poP^l-jo  syna generał Leśniewski. Kiedy 
Naczelnik wręczył krzyż zasłup pewnej starusze o, która

utradła jedynego syna, gen. Niasssl podszedł do nieszczę­
snej matki i z czcią ucałował jej ręce. Wzruszających srea 
było wiele. Po uroezysóości odbyła się nadzwyczaj spra 
wna defilada trzech bateryj artyierji konnej, a zusteonie 
uczta dla nagrodzonych w ojon ników i zaproszonych goścjL

Podrożenie iaks kolejowy eh i pocztowyen. Komunika/t 
prezyujun. Rady ministrów donosi, że prezydjum uchwałą 
z dnia 5 bm. poleciło ministerstwu kolej i i min. poczt pod­
nieść taksy od dnia 1 września,

„Przegląd Administracyjny". Wyszedł z druku zeszyt 
czwarty „Przeglądu Administracjijnc-go’ , dwutygodnika 
poświęconego teorji i praktyce prawa administracyjnego, 
wydawanego nakładem Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej.

Treść zeszytu: Dr Saloni: Gnana wiejska w b, dziel­
nicy pruskiej: K. Kierski; Oby watelstwo polskie i opcja 
wedhig traktatu wersalskiego; Przegląd piśmiennictwa; 
Przegląd ustawodawstwa (Ustawa inwalidzka); Z prakty­
ki: Korespondencja. Cena pojedynczego zeszytu 52 Mk. 
Abonament kwartalny (6 zeszytów) 180 Mk.

Jak wyglądają transporty reemigrantów z Rosji «o  
Polski? Od osoby, która w ost.ifcnieh dniach powTÓcila »  
Rcsji do rolsKi dowiadujemy się ciekawych szczegó­
łów, które każdego Polał;?, muszą zaniepokoić. Jak wia 
dumo, na mocy traktatu ryskiego, odbywa się obecnie 
silny ruch reemigratyjnyi Ale jaki wygląd mają transpor­
ty reemigrantów? Otóż. w iyn, wagonie kolejoJwJtu. w. 
Którym odbywał pocUóż nasz informator ua 54 oeób,' tylko 
8 były narodowości pol.ikiej, a reszta raoy żydowskiej. I 
dziwić s.ę nic można że na dworcach kolejowych, oyli oni 
żegnani bardzo serdecznie przez swych jeduoplemiońoów 
i kormsarjaty bolszewickie wśród dźwięków orkiestr, wy­
grywających marsze bolszewickie. Ostatnie słowo, jakie 
padało podczas pożegnania było zawsze; Do widzeniaf

Radzimy ministerstwu spraw zagranicznych pofatygo­
wać się do Baranowicz j krytycznym okiem zrobić prze- 
gląd reemigrantów, a nie opierać swych zezwoleń reeaii- 
gracyjnyeh na papierowych spisach, dostarczaiych przez 
usłużnych, o b. podejrzanej wartości urzędników granicz­
nych i  zagranicznych, swoich i bolszewickich. W  przeciw­
nym razie Polska zanćeniona zostanie na zJiołm.ewkzałą 
Judeo-Polonię,

Przypuszczalny wynik zbiorów. Główny Urząd star­
ty styczny zebrał cyfrowe informacje o przypuszczalnych 
'zbiorach plonów tegorocznych z jednego hektara dla ca­
łego państwa bez byłego zaboui pruskiego. Zbiór ten 
przewidywany jest w centnarach metrycznych z jednego 
hektara rzepaku ozimego 78, pszenicy ozimej 11‘2 żyta 
ozimego 10'60, jęczmienia ozimego 12, jarego l l ‘6,' ows» 
11‘4, siana łąkowego z pierwszego pok \ i  22 i pół. koni­
czyny 26,9. Zbiór żyta ozimego dla całej Kongresówki 
Urząd statystyczny oblicza na 8‘5, dla Małopolski na 7, 
zbiór owsa przewidywany w Kongresówce na U ‘5, w Ma- 
łopolsce na 111. sia.na największy zbiór wykazuje lubel­
skie.

Straszne położeń «  na Syberji. Według opinji uchodź­
ców, na Syberji panuje straszny głód. Zboża z powodu nie­
zwykłej posuchy, wyschły doszczętnie. Na polach i lasach 
szaleją pożary. Pud mąki, który przed klęską dochodził 
do'ceny 35.000 rb.Ł obecnie kosztuje 400.000 rt>.

Nie chcą wracć do Ojczyzny. „P m g iąd  Wieczorny11 
donosi, że wielu jeńców bolszewickich oświadczyło się 
przeciwko wyjazdo-wi do Rosji Sowieckiej.

Gorzelnictwo w Polsce. W  dobie przedwojennej go- 
rzolnutwo było w Poł“ce we wszyBtkich orzech dziblrf-
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each jednem 1 najbardziej rozwiniętych ! najbardziej pro 
duktywnyh działów gospodarki społecznej. Wszystkie na­
gie dzielmce miały nadprodukcję, którą wywożone poza 
granice kraju. -  ̂ hi-----  *   —

W  lalach wojennych, ze względów aprowizacyjnych, 
'dnia część gorzelni została unieruchomiona a nadto w 
Królestwie i Małopoleco cały szereg gorzelni zostało zruj­
nowanych przez wojnę lub okupację. Pozostały jedynie 
nienaruszone gorzelnie w Wielkopolsce i całym zaborco 
pruskim.

Wielkopolska: gorzelni przed wojną 579; czynne
yr roku l92(J: 4»0.

Kongresówka: przed wojną 4S6, czynne w r. J920: BO.
Małopolska-- przed wojną 880, czynne w r. 1920 ; 49.
Rafaem na 1945, czynnych w roku 1920 było 510.
Wielkopolska produkowała przed wojną 9Q0-Cfj0 hl 

alkoholu, była Kongresówka 700.000 hl i Małopolska 
700.000 hl.

Jeżeli zdołamy zupełnie uruchomić Daeze gorzelnic- 
two to na wywóz będziemy mieli po zaspokojeniu naszych 
potrzeb przemysłowych conajmniej 1 miljon 300.000 hl.

Te cyfry ilustrują przykładowo, że w Polsce jako w 
państwie rolniczym bilans płatniczy związany jest najści­
ślej z produkcją rolną i przemysłem gospodarskim.

Poseł Gdański o sytuacji finansowej Polski. Berliń­
ska „Froibeii1, zamieszcza artykuł posła do parlamentu 
gdańskiego Maua, o sytuacji f.nansowej Polski. Mau, roz­
patrując gospodarkę rządu polskiego, przychodzi do wnio­
sku. że obecne położenie jest tylko przejściowe i żc w naj- , 
bliższym czasie nastąpi zmiana na lepsze. Sam tylko wy­
wóz drcowa do pokładów kolejowych do Anglji, oblicza—  ; 
przy dzisiejszym stanie waluty polskiej — na C00 miljo- 
r.ów mkj). Przemysł żelazny w Polsce jest już zaopatrzo­
ny w maszyny. Zapotrzebowanie węgła i kruszców zosta- 
ri i - ■ w poważnej częścj pokryte z kopalu polskich Równo­
cześnie dźwignie się w najbliższym czasie przemysł włó­
kienniczy w Łodzi. Podczas gdy państwa o wysokiej wa­
lucie mają najwięcej bezrobotnych, mianowicie: Anglja
2*5 miljona, Ameryka 5 mljonów, Francja 1,800.000, 
■Niemcy 1 miljon —  to Polska ma nieznaczną liczbę hez- 
rototnych. W  ostatnim czasie porównywano stosunki pol­
skie -z rosyjskimi, co jęst jednakże chybione, ponieważ 
W Polsce produkcja jest w biegu, zaś w Rosji zupełnie 
Ktmarła.

Wobec tego niski stan marki polskiej jest tylko sta­
rem przejściowym. Mau kończy apelem do P. P. S., ażeby 
dążyła do uzdrowienia gospodarki państwa polskiego dro­
gą zwalczania iuiperjarrzmu.

Olbrzymi krach gospodarczy w Czechosłowaccy żnie. 
Ciężkie przesilenie w przemyśle czeskim rozszerza się na 
wwzystkic gałęzie przemysłowe. 1 tak np, w Trzyńcu zgar 
sSi obecnie Czesi trzeci piee wysoki, z czterech, jakie ode­
brali od Polaków, w walcowni zaś i w stalowniach ‘zredu­
kowano pracę do minimum, przez co codziennie pozbawia 
tfę chleba robotników polskich. Podobnie dzieje się w Bo- 
guminie, gdzie w walcowni rur Hahna ponownie porzucono 
pracę i uwolniono kulkuset robotników. Tak samo w Pra­
dze wstrzymano pracę w hutach żelaznych, w walcowniach 
Wachy oraz w hucie miedzi, zaś w walcowniach rur i sta­
lowniach zredukowano pracę do czterech dni w tygodniu. 
W  Brance pod Opawą zamknięto fabryki żelaza i rur, pu- 
■BCzono 540 robotników. Na Słowaczyźnie zamknięto trzy 
fabryki celulozy: w Różymbergu, Żylinie i w Racmowi- 
cach pozbawiając chleba 2.250 robotników. Od całych 
Siesiccy nie otrzymają przemysłowcy ozescj  zamówień na­

granie zny eh z powodu gorszej jakości wyrobów czeskich 
i t  powodu ich drożyzny. Wobec tego wszystkiego jasnem 
jeet dążenie Czechow do ugody z Polską.

Normalne stosunki nandlowe między pukną a Roają. 
Z Moskwy donoszą, ze w najbliższym czasie rozpoczną 
się między Polską a Rosją normalne stosunki handlowe. 
Rada komisarzy ludowych wyasygnowała 30 miljonów 
rubli na zakupno w Polsce artykułów, przeznaczonych dla 
robotników białoruskiej ludowej repuLliki.

12 miljonów ludności ubyło w Rosji. Ze Sztokholmu 
dońotJzą, że spis ludności w Rosji wykazał w stosunku -do 
r. 1914 zmniejśzemc się heżby mieszkańców o 12 miljonów.

kelv>rw rolna w Romunji. Izba rumuńska przyjęła 
ustawę o reformie rolnej

Stemplowane rubli cąrskieh w Polsce, W tych dniach 
ma się odbyć w Ministerstwie skarbu narada w sprawie 
ostemplowania rubli carskich, ażeby przeciwdż'ałać ma­
sowemu rzucaniu przez agentów bolszewickich na polski 
rynek pienężny nowych banknotów 500-rublowych.

Żydzi w Palestynie. Teraz dopiero ukazują się w prasio 
angielskiej szczegółowe wiaaomości o rozruchach, które 
rozpoczęły się w dniu 1 maja w Jaffie i trwały przez kilka 
dni, poc ągając za sobą liczne ofiary w ludziach,

Z wiadomości tych wynika, że żydzi wnieśli do Pale­
styny czynnik rozkładu, czjąe się tam pod opeką Angli­
ków pa nami. Doprowadzili do rozpaczy ludność arabską, 
głosząc wszędzie, że Palestyna jest dia żydów i Arabowie 
najlepiej zrob ą, jeśli wyniosą się, póki cali, groźby te po­
pierają czynem, bojkotując Arabów na każdym kroku i 
przelieytowując ich przy wykupnie sklepów po miastach, 
i 'z'emi na wsi. Oprócz tego wśród emigrantów żydowskich 
znalazł bię wielki procent bolszewików, 'zamierzających 
stosować terorystyeznee metody w b ec  tamtejszej burżu- 
ćtóji. O zamiarach tych sw ad ozy fakt, iż w ciągu kilku 
dni policja w Jaffie, Haifie wykryls u żydów’ prawie 4 
tony dynamitu 1 setki bomb i granatów ręcznych.

Nic dziwnego tedy, że gdy na l  maja w żydowskiej 
dzielnicy Jaffy, po uprzodniem rozrzuceniu odezw do 
mordowania wszelkich właścicieli, utworzył się pochód 
żydowskich bolszewików z czerwonemi flagami macho- 
metaiiic uzbroili się w- k ie, noże, motyki i poczęli rozpę­
dzać pochód w  obawie, żc zwróci się przeciw Dim.

To było 'początkiem rozruchów. Wojsko angielskie 
musiało interweniować i w rezultacie oprócz kilkunastu 
zabitych przez Arabów żydów, padło przeszło stu Arabów.

Sir Herbert Samuel, wy sold komisarz angielski, jako 
żyd, nie robi sobie oczywiście Wiele z tego, jednak Angli­
kom zaczyna s'ę niepodobać to, że wojsko angielskie mu­
si brać na siebie odjtim świata muzułmańskiego, a Anglja 
musi jeszcze dopłacać do tego ośm miljonów funtów ro­
cznie.

Rezolucje w sprawie zaprowadzenia wolnego handlu
nadeszły jeszcze z następujących wiosek.

Kańczuga, pow. Przeworsk, Jadowniki, pow. Podgó- 
j rze, Grudna dolna, pow. Pilzno, Jastrząbka Stara kolo

Dębicy. Krzcsławice pow. Wieliczka. Jawezyce pow. Wie­
liczka, Łajsce pow. Jasło, ^

Pomoc dla Polalków w Rosji. Biuro prasowe min, 
spraw 'zagT. komunikuje o otrzymaniu wiadomości z Ro- 
sji e klęsce głodu i o epidemji cholery. Delegacja polska 
dla spraw repatrjacji otworzyła komunikację między War­
szawą a Moskwą, aby nieść pomoc obywatelom polskim 
w Rosji i a& Ukrainie i przyjmuje w tyłn celu urzesyłki.
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ZwiązeK urzędników techniczno urogowycn w Mało-
połsce jednoczący w swojem gronie urzędników drogo­
wych byłego Wydziału krajowego, odby Walne zebranie 
wo Lwowie 17 lipca 1921 w sali Rady powiatowej Prezes 
Związku Deyczakowski Edmund otwierając zebranie 
wzniósł okrzyk na cześć Naczelnika Państwa, poezem zło­
żył sprawozdanie z czynności Wydziału.

Po bardzo ożywionej, chwilami namiętnej dyskusji, 
uchwalono odnieść się telegraficznie do Marszałka Sejmu, 
Prezesa Ministrów i Ministra robót publicznych w sprawie 
ostatecznego uregulowania stanowiska konduktorów dróg 
krajowych jakoteż pomocników technicznych i przyzna­
nia im takich samych praw jakie ma ta sama kategorja 
urzędników technicznych w Królestwie t. z. stanowiska 
sekretarzy, -teconików w V III klasie płac.

Dzieją się takie anomalja, że urzędnik drogowy w 
Małopolsce ma. IX  rangę, przechodzi do Sandomierza i tu 
z miejsca zostaje sekretarzem technikiem w P  a nawet 
V in  randze,

Polska potrzebuje bardzo dużo sił technicznych, z wy­
kształceniem wyżs-zem i średnio technicznem. W  dobizo 
i>rzeto zrozumianym interesie kraju, nie należy odstraszać 
wypróbowanych sił fachowych, od służby państwowej, a 
dotychczasowe postępowanie może zmusić, szczególnie 
młodsze siły, do szukania pracy tam, gdzie takowa znaj­
dzie należytą ocenę.

Organizacja Pow. Tow. Pszezelniczych. W  myśl res­
kryptu Naupestnictwa we Lwowie 648()2/XlUa^l525/92Q z 
dnia a czerwca 11*20 w każdym powiecie politycznym 
powinny poszczególne Towarzystwa pszczelnicze wnieść 
podanie do Namiestnictwa^ we Lwowie o pozwolenie za­
łożenia Towarzystwa wedle statutu „Związku powiato­
wych T ^ a rzys tw  pszezelniczych', we Lwowie. Do poda­
nia należy dołączyć protokół ze zeorama pszczelarzy, na 
którem zostało utworzone Towarzystwo pszczelnicze i ta­
kowe nadesłać wpierw do Zwląku Powiat. Tow. Pszczel. 
we Lwowie, ul. Kopernika 20, gdzie podanie zostanie za­
opatrzone odnośną klauzulą i wysłane wprost do Namiest­
nictwa,

Poszczególne pow. Towarzystwa pszczelnicze, chcące 
korzystać z przydziału cukru dla podkarmienia pszczół, 
rozdziału desek na ule i t. p. ulg. powinny nadesłać do 
Związku we Lwowie deklarację przystąpienia wraz z po­
daniem ilości swych członków i pni. Zatwierdzone statu­
ty Toarz> stw pszezelniczych można nabywać w 'Związku 
Pow. Tow, pezczelniózych we Lwowie za nadesłaniem 25 
Mk. Podobne organizacje istnieją w Kongresówce, podle­
gające Naczelnemu Związkowi Towarzystw Pszczeluic/ych 
w Wjjyszawte, w Wieikopolsce, podlegające Związkowi 
Bartników Wielkopolskich w Poznaniu, oraz w wojewódz­
twie krakowskium, podlegające Związkowi w Krakowie.

W krajowych szkołach rolniczych w Bereźnicy (p.V 
Stryj), Milocinie (p. Rzeszów) i Suchódole (p. Krosno)  za­
czyna się nowy rok szkolny w dniu 1 września br.

Podania o przyjęcie dę którejkolwiek i  tych szkół, 
poparte metryką i świadectwem ukończenia szkoły ludo­
wej, należy wnieść do Dyrekcji szkoły Kb do Wydziału 
samorządowego we Lwowie najpóźniej do 20 sierpnia br.

Opłata za utrzymanie w internacie szkolnym wynosi 
tysiąc marek miesięcznie

Uczniowie ubwalifikowani a przytem zupełnie nieza­
możni mogą wyjątkowo uzyskać zniżenie opłaty*

Z Wydziału Samorządowego we Lwowie.

■ *i.i. • ■■

Skłątfki,
Na dom im. Witosa: Za pośred. p, Milsi wieś Zagai 

jówek p. Pińczów 65 mk, Puć Antoni, Brzeszcze 500 mk, 
Raszpla W. Lwów 11(, mk, od gospodarzy t  Żar '•/.' pow, 
Chrzanowskiego 75 rak

Składlu na Górny Śląsk. Z inicjatywy p. n:tuleśnli 
czego Darzyńskiego z Grobli, włościanie z okolic Grobli 
nad Wisłą, z okazji licytacji łąk skarbowych i gruntów, 
'/łożyli na powstanie górnośląskie w maju br. So.Ojf] Alk, 
zaś w czerwcu 6.000 Mk. Ofiarność ta naszego ludu zńshii 
gnje na wyróżnie.iie.

Krukiewśczowa Marja, Równe koło Dukli 1,220 mk.' 
Gmina Łękawica, p. Klecza Górna 1,409 mk, Krajolw  Za« 
rząd dróg Rzeszów 3,940 mk, Godowski Waleofy. Budzi* 
wój, Tyczyn 10,035 mk, Dr Ignacy Bielecki zebrane \V Kroi 
liku polskim p. Sanok SCO mk, Sokołowski Andrzej, Py­
sznica p. Schodnica 447 mk. Brodziński Jan, kierownik! 
szkoły w Podhorodcach 500 mk, Kojder Marcin, Wierzą* 
wice p. Leżajsk 133 mk, Gimnaz żeńskie w Rzeszowie złoi 
żyło z funduszu wycieczk. 215 mk Pagaczowa Kazimiera 
nauczye. Dąbrowa p. Brzezie 333 niK,

Na ręce p, F , Ochwalskiegó złożyło nauczycielstwo I 
włośeianie z Trzyciąża p. Olkusz 3.432 Mk, oraz włości** 
nie wsi Zadroże gm. Jangrot kwotę 700 Mk, oraz jęczmie­
nia 55 funtów i 44 funty żyta na cele górnośląskie.

Lista składek dzieci szkokiych w Brzeziu: Janina Gń§ 
dek JO mk, Marja MetzenJorf 20 mk. Henryk Pęciwa ly  
mk, Władziu Godok 5‘50 mk, Zofja Szczepanik 7 mk, Sta­
nisława Jagła 5 mk, Róża Metzendorf 59 mk. Marja Wa­
laszek 18 mk, Prekwicz Staszka l  mk. Juljan Jankiewicz 
18 mk, Władysław Gaj lQ mk, Józef Włodarz 25 mk, 
Józef Chmielek 1 mk, Zofja Górecka 10 mk, J. Augusty- 
nok 25 mk, Walaszek Ma.rja 5 mk, Władysława Strojna 
5. mk Bronisława Ozyż 2 mk, Kazia Jakuczek 38 mk, A- 
niela Szewczyk 13 mk, Konstanty Guzowski 13 mk Wła-. 
dysława Urban 2 mk, Guzowski Zenob 5 mk, Ludwik 
Grabski 5 mk, Szczepanik 4 mk, Wasyłiszyn 3ij mk.

INŻYNIER BOLESŁAV/  S K Ą P S K I
Kraków, ulica Kremerowska 19, I p Te:. 25S®

upoważniony r rzez G ównv Urząd Z emski przeprowadza 
parcelacje majątków. .11 15 0

Bacznoii Jarosławskie!
I. W  piątek, dnia 19 sierpnia 1921 0 godzinie

10 przed południem odbędzie się w  Jarosławiu 
w  biurze Rady Ludowej posiedzenie Powiato­
wej Rady Ludowej- P. S. L. —- P rzybyć winni 
wszyscy przewodniczęcy i delegaci kół gminnych, 
oraz przedstawiciele ludowców z tych gmin, w  któ­
rych dotąd nieprzeprowadzono organizaeyi. Na po­
rządku dziennym bardzo ważne sprawy powiatowe.

Powiatowa Pada I.udowa P. S. L.

II. W  piątek, dnia 19 sierpnia 1921 o godzinie
11 w południe odbędzie się w Jarosławiu w lokalu 
własnym trzecie W alne Zebranie Powiatowego  
Związku wójtów i sekretarzy gminnych.

Upraszamy o przyniesienie pieczęci gminnych. 
Za Zarząd :

A n ton i Czyż, sekretarz. Józef Czuborna, przewodu^
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Z ruchu organizacyjnego*
H at« u»irole skatadtlin (wschodnia Balit|a) 

I niezadowolenie penów
Poseł Szmigiel odbył w  powiecie skąłackim 

b polecenia Zarządu P . S. L . kilka zgromadzeń 
informacyjno - organizacyjnych z końcem czerwca 
b . r.

I tak 26 czerwca odbył się poważny wiec w  sa­
mym S k a l a c i e  prrsy udziale najwybitniejszych  
ludoiysów z całego powiatu.

27 czerwca popołudniu by ł wiec w  G r z y m a ­
ł o w i e ^  wieczorem tego samego dnia w  największej 
wsi powiatu K a c a n ó w c e  odbyt się wiec pod 
gołym niebem.

28 czerwca miał poseł Szmigiel poważne ze­
branie w P o d w o l o c z y s k a e l i .  Ludność całego 
powiatu bez względu na narodowość i wygnanie 
okazała wielkie zrozumienie dla potrzeb państwa 
;i wyraziła bezwzględne przywiązanie do R Z P L T E J  
"Polskiej a Stronnictwu Ludowem u wyraziła najzu­
pełniejsze zaufanie za jego wybitnie państwową, 
u przytem szczerze ludową pracę w  najcięższych 
dla państwa chwilach. Ludność tak w  powiecie 

^kałaekim jak i w całej b. wschodniej Galicji oświad­
cza się za P . S. I j . co bardzo niepokoi panów en­
deków, którzy przywykli uważać byłą Galicję 
wschodnią za swoją demonę —  gdzie obecnie roz­
puścili swoich agitatorów, nie mających mc do 
Toboiy, bo ludność mieszana polsko-ruska nie chce 
nic słyszeć o walkach i waśniach narodowościo­
wych, ale chce spokoju i pokoju do odbudowania 
i o d g o ś p o d a r o w  ania kraju. Program zgody, spokoju 
i pokoju głosi P . S. L . i jego wysłannicy do b. 
Wschodniej Galicji. Ludność takiegu programu żąda 
i dlatego wysłanników P. S. L  słucha i darzy ich 
zaufaniem Panowie endecy starają się zohydzić 
tych wysłanników P . S. L., to też napisali w  swo­
je j gazetce „W ieniec i PszczóLia14, że poseł Szmi­
giel dlatego wyjeżdża do wschodniej M ało-Po’ski, 
bo go wyborcy w  Rzeszowskim kijami gonią ze 
wsi i żo poseł Szmigiel nie ma co w  Rzeszowskiem  
-robić O to, czy wyborcy chcą czy nie chcą posła 
Szmigla w  Rzeszowśkiem słuchać, niech się pano­
wie endecy nie gryzą, bo Rzeszówskiem nie ugryzą. 
Naj ważniejsza rzecz, że posła Szmigla słuchają we 
wschodniej Galicji dokąd i w  dalszym ciągu będzie 
wyjeżdżał. Chłopi muszą być zorganizowani nie 
tylko w  powiecie rzeszowskim gdzie sami „Pia- 
stowcy ” wyszli na posłów, ale i na wschodzie gdzie 
chłopi także rwych posłów mieć muszą. Posłowie  
łudow i organizują lud po wszystkich krańcach P o l­
ski, .ażeby nietylko w  jednej prowincji ale nawszyst- 
fcich ziemiach państwa być przygotowanym do od­
być się mających wyborów, które przecież zade­
cydować mają o przyszłości Polski. W alka o nowy  
porządek i o prawa wulnościowe dopiero się roz­
poczęła na dobre i dlatego lud pracujący jest i bę­
dzie z nami, panowie endecy są i pozostaną gene­
rałami bez wojska i to nie tylko we wschodniej 
Małonolsce ale i w  Polsce całej. Jan Zmora,

Ja&tetąbka, pow Pilzno. Proboszcz tutejszy ks. Pr. 
Pączka p ż pochodzenia zacoiany kołtun miejski, chciełby 
całą ludzkość wiazieć żyjącą w  kieryaatnej eeunocie śre­
dniowiecznej., i  snyjemnęSęią: JrySawsIby t  yrakl na 
spalenie na siosie, na „auto da fe“  i t. p. urządzałby „ha- 
rakiri“  wzorem Forkwemadf, ita tych „brzbogOw" co to 
nie chcą byc głupcami którym by ksiądz jtaie wypróż­
niał kieszenie, za bajanie o głupich pomysłach. Marzy oa
0 tem, że przecież kiedyś wybije godzina i wszyscy padną 
pod władztwem nowoczesnego Inkwizytora ks. Lutosław­
skiego, endecji, kleru, że nastaną dla pas.ibrzuclmtf i dra- 
pichruetow złote czasy A le nie doczekanie icn Bo na 
szczęście świadomość owieczek jego jest wyższa niż się 
księdzu zdaje —  lodzie pizeierpieli straszną wojnę i  wi­
dzieli niftslycnauą zachłanność księży i czyny ich niezgo­
dne z nauką Chrystusa —  dlatego też prawie caia Ja- 
strząbka, to jesteśmy ludowcy, zawsze popieraliśmy stron 
uictwo „Piasta", a ńa naszego posła wybieraliśmy A. Krę­
żla, obecnego marszałka powiatu, do którego caty powiat 
ma zaufanie.

Niech się ksiądz nie boi( bo przyjdzie kolej na parce­
lację dw oni żydowskiego, ale także i plebańskiego. Róż­
nicę poprawiają żydzi, co cieszy księdza proboszcza, bo 
mu przybędze zapewne kolega po fachu rabin, to robota 
pójdzie łaU-iej jak się ich dwóch weźmie do utwierdzania 
ciemnoty. Nas te rzeczy zastaną przygotowaOycL do wal­
ki, Wzięli djabli waszych opiekunów carów i cesarzy „z  
Bożej laski. z wami damy cobie my chłopi radę. Dostał 
bolszewik od nas odprawę, ucieki z Polsjri jak wściekły.
1 wy nie wygracie z nami, choć was poprą żydzi, anctecy, 
różne ciarachy oralz wszelkie czarne duchy, bo „twarde 
nasze dłuofa, czarne nasze pięści, a kto dobize bije, to mu 
Tan Bóg szczęści". Nie pomogą wam też „broszurki pasa­
ne przez ,;GłupińsLieh“ takie ,,Grzechy ludowców  i  taj­
ne pouczenia. My się znamy ua wao kanarki! Niech żyją 
Jastrzębianicr W feka nasza do nas należy, do was Rzyml

My polski (ud pójdziemy zawsze rasem, by zabezpie­
czyć trwały byt naszej Polsce ukochanej, i wolność naszą 
chłopską pod znakiem P. S. L.

A. Pucborowski i gromada Jastrzębian.

Stad ionów . Dnia 28 lipca odbyło się w  gminie 
naszej zgromadzenie P. S L ,  na które przybyło  
z górą 250 ludzi. N a  zebraniu tem omawiane były  
sprawy ugóJno-państwowe i organizacyjne. Pod ko­
niec zebrania nałożono Ludow ą Radę Gminną, do 
której w eszli: jako przewodniczący W ojciech T w o­
rek, jako zastępca Tin Majka, jako sekretarz L a ­
chowski, a jako skarbnik Franciszek Majka.

W  końcu wzniesiono trzykrotne okrzyki na 
cześć Premiera Witosa, K lubu P . S. L., Naczelnika 
Państwa, Rządu ludowego. Dalej uchwalono nastę­
pującą rezolucje, a mianowicie zjednoczyć się w je ­
dno wielkie Keło P . Ś. L., działać wspólnie, myśli 
skierować w  jednym duchu, bo tylko wspólnemi 

możemy dojść do oeia. Będąc zaś związani 
łańcuchem jedności, będziemy mogli budować na­
szą ukochaną, krwią naszych braci i sjmów zbro­
czoną Ojczyznę.

Przewodniczący Kola Sekretarz
Woiciech Tworek m. p. Rotnan Lachowski.

VI Kopytówce p. Wałdowfoe miał się niedawno odbyć 
wiec P. S, L., na który przyjechać miał referent z Krako­
wa. Niestety z powodów ważnych referent nie móg! przy- 

aąLgdzje się »  późniejszym ozasie,
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RsJ^rent omówił sprawę G Śląską i powstania, na 
Śląska a na koniec wezwał zebranych do zgody, bo dziś w 
czaaid tej straszliwej powojennej aędzy trzeba nam zgody 
i usilnej (wspólnej pr^cj dia dobra ludu i .Ojczyzny,

W  dyńkusji zabierali głos p. Zaraza, któiy zachęcał 
do organizowania się i do przystępowania do stronnic­
twa, któremu przewodzą sami chłopi, i to chłopi tej wia­
ry jak Witos, Bojko, Średnia wski, Kreżeli, Bednarczyk 
i k d. nie tego rodzaju Doktory, jak Putek lub dziedzice 
jak Stapiński.

Nakomiec uchwalono rezolucję, przyjętą jednogłośnie 
i 6twiertbwu.o, że stoją niewznużenie po stronie stronnic­
twa chłopskiego, i dumni są, że stronnictwo to wydało 
takich chłopów jak Witos i inni, a nie takich dorobkiewi­
czów, jak dziedzic Slapiński, doktor Putek i t. d. __
 Lumenczyk, do niedawna jeszcze klerykał.

PRZEWROTNE ad GŁOGÓW. W dniu 24 b. m. odbył 
się w  PrzewTotnem po sumie wiec pod golem niebem. Na 
wiec przybyli z ramienia Pow. Zarządu P. S. L. Dr. Kuś 
i p. Sieradzki a nadto liczna rzesza chłopów z Bud W y­
sokiej Raniżowa i t. d. Wiecowi przewodniczył p. Dziubek.

Referat o położeniu państwa wygłosił p. Dr. Kuś, ; 
objaśniając przy tern znaczenie konstytucji w obecnej do­
bie Polski, P. Sieradzki natomiast wygłosił referat o sto­
sunku ebrcsŁoietwa ludowego do rządu i do Innych stron­
nictw nakreślając program g^podarczy, Jo którego na­
leży Mę przyłożyć z całą gorliwością. Nie podobały się 
wywody referenta siostrze tutejszego księdza proboszcza 
która stojąc w towarzystwie księdza i kilku niedorostków 
pod murem plebanji kaizała referenta wygwizdać. Lecz 
jak to powiadają kij ma dwa końce! Apel jej spotkał się 
z wielkiem oburzeniem i groźną podstawą ludu, tak, że 
gorliwa obrończyni kleru musiała jak niepyszna zmiat-ć 
do plebańskiej suto zaopatrzonej kuchni.

Po referatach poruszono wiele bolączek miejscowych 
jak: dzierżawy gruntów, w tamtejszych (kolieach, sprawę 
kooperatyw w tutejszym powiecie. Referaty wysłuciano 
ze skupieniem uwagi i wielkim zainteresowaniem. Po 
powzięciu odpowiednich uchwał wiec rozwiązano.

Ludowiec

Babice w przemyskim. Dnia 24 lipca odbył się u nas 
wiec na który przybyli wysłannicy narodowej demn- 
k-aCvi i przemowach swych ujadali na chłopów, że 
nie chcą płacić podatków. Widać, że panowie ci mało 
<> wsia mają do czynienia, bo wprzeciwnym razie 
wiedzieliby o tem także, że niedawno był u nas eg- 
okutor i ścągał podatki aż miło. Co więcej panowie 
'.e Straży skarbowej chodzą po wsi i za malutką grzą- 
ieczkę tytoniu każą płacić po 450 Mk. po 900 Mk. a 
Lawet wyżej, przedstawając tę sprawę, prosimy pp. 

i>06łów ludowych o wzięcie nas w  obronę przed tego 
rodzaju kłamstwami przed tymi politykami bo do­
prawdy zrozumieć trudno, daczego ci panowie tak 
chłopem po wiecach poniewierają.

Piotr Karpiński 
Grodzisko, powiat Łańcut. W  niedzielę dnia 81 lipca odby­
ło się u nas ogromno zebranie młodzieży na którem poza 
całym szeregiem spraw dotyczących ruchu rozwoju ży­
cia młodoieży odbył się odozyt naszego rodaka prof. Dra. 
Fr. Loji o elektryczności. Odczyty tego rodzaju cieszą się 
u nas jaknajwiększem uznaniem. Po odtoyde odbyła się 
dyskusja w której p. Stanisław Kulpa omawia! potrzebę or- 
ganiżuu ji młodzieży. Nadto zabierali głos Jan Kuła, Stania- 
ław Baj i Jan Mach poczem przewodniczący Koła młodzie­

ży Andrzej Salwach zamknął obrady dziękując prelegen­
towi i p. Stanisławowi Kulpie za tńk cenne pouczenia i 
nauki. Andrzej Salwach.

JarocŁyce w Wieiickiem. W  niedzięłę lo  hm. odbył 
się w naszej wiosce Wiec ludowy przy licznym udzialo 
włu,ścian, na którym przemawiał delegat P. S. L. —  Po 
omówiowieaiu wszystkich zagadnień politycznych i gospo­
darczych, zgromadzeni uchwalili założyć nJT&jscowe Koło 
P. S. L.f do którego wpisało się kilkuddesięciu członków, 
oraz zaprenumerowano kilka egzemplarzy „Piasta". Po 
wiatowi wielickiemu już przodtem silnie zorganizowanemu 
przybyła jeszcze jedna wioska i nowy szereg ludowych 
pracowników. Uczestnik.

Żary koło Krzeszowic. Dnia 22 czerwca br. odbył się 
j w naszej wiosce wiec Indowy, na który przybył i przema- 
i wiał deiegat P. S, L  Po wyczerpujących wywodach refe­

renta, który powiedział wszystko co chłop powinien wie­
dzieć, przystąpiliśmy do założenia Koła ludowego P. S. L. 
do którego wpisało się natychmiast 44 członków. Na dom 
Witosa zebrano 75 Mk. Tornawski Kazimierz.

Sokolniki. Dnia 1 września odbył się w gminie naszej 
wiec Polskiego Stronnictwa Ludowego, Zebrało się prze­
szło 60(3 ludzi obojga płci, którzy z zajęciem wysłuchali 
przemowy J. Mitki. Mówca przodu dził kolejno rządy 
omówiwszy dokładnie działalność p !uv P. S L. „Piast,1.

Nim przystąpiono do uchwaieu a rezolucji, udzielono 
głosu Kałdonowi Ignacemu, w dniu dzisiejszym przyby­
łemu do wsi rodzinnej po 7-letniej niewoli rosyjskiej, a ten 
w dłuższem przemówieniu odmalował raj bolszewicki tak, 
że w niejednem oku zaświeciła łza współczucia.

Referent p. Mitka nawiązując dalsze swe przemówie­
nie do słów poprzedniego mcwcy, oznajmił zgromadzo­
nym, że raikim to rajem chce uszczęśliwić naszą Ojczyznę 
poseł Dąbal, który jawnie obecnie wystąpił jako komuni­
sta, za co pienia pocnwalne zbiera obecnie w pismach 
rosyjskich bolszewików, przedstawiony tamie jako mę­
czennik za sprawę chłopską w osławionej republice tarno- 
Drzeskiej.

Po skończonem przemówieniu delegata zgromadzeni 
uchwalają jednogłośnie yotum nieufności dla posła Dąbar 
la za zgubną i antipańs-twow ąjego działalność poselską, 
żądają stawienia się tegoż w czasie najkrótszym przed 
wyborcami i złożenia mandatu zdobytego terrorem i de­
magogiczną nagonką, który ośmiela się na hańbę powia­
tu dotychczas dzierżyć.

Wiec uchwala votum zaufania klubowi P. S. U. 
,,Piast“  z premjerem p. Witosem na czele.

Zgromadzeni wznoszą okrzyk „niech żyje" na cześć 
Najwyższego Wodza Józefa Piłsudskiego, na cześć Pre- 
mjeTa W. Witosa i na cześć walecznej Armji Polskiej. Żą­
dają połączenia się wszystkich stronnictw ludowych pod 
sztandar P. S. L. „Piast", aby raz ustała waśń pomiędzy 
braćmi od pługa, która nieobliczcwie szkody społeczeństwu 
naerzemu wyrządza.

W  końcu przystąpiono do organizacji miejscowego 
Koła P. S. L. „Piast" wybierając Zarząd a to;

Jana Rękasa przewodniczącym,
Karola Turka, zastępcą,

Jana Florka skarbnikiem,
T. Kotulskiego sekretarzem.
Na tem wiec zakończono, a zgromadzeni dziękując 

referentom' za przybycie późną godzi” 0 rozeszli się na 
zasłużony spoczynek. <

Sekretarz T. Kotulskł Przewodniczący Jan Rękas,



Furmany, 31 lipca. W  dniu dzisiejszym odbyło się u 
nas zebranie przy współudziale przeszło 3uu obecnych. O 
działalności kluba Polskiego Stronnictwa Ludowego .Piast,“

1 opartej o sprawy ogólno państwowe, jak i o eprawy chłop- | 
akie, powiedział nam p. Jan Miłka i przy końcu swego 
przemówienia zachęcił do organizacji. Po przemówieniu 
zebrani jednogłośnie potępiają działalność posłów Dąbala 
ł Okonia i żądają złożenia mandatu poselskiego natych­
miast, nie chcąc dalej figurować jako wyborcy, a t.em 
samem być niejako jego przyjaciółmi. Również potępiają 
zebrani działalność wszystkich posłów tego pokroju co 
Stapiński Putek i tow.. kumających się ze zdrajcami i 
żydostwem.

N , p n i e  ttckciia-no wyporu; Przewodniczącym wybra­
no Kajetana Stachowicza, zastępcą Jana Słomkę, sekre­
tarzem kier. szkoy Stanisława Chruściela, skarbnikiem 
Tomasza Cibę.

Na zakończenie, w uznaniu zasług, wzn.eśli zebrani 
trzykrotny okrzya na cześć Naczelnika Państwa Józefa 
Piłsudskiego i Prezydenta Witosa.

Sekretarz St. Chruściel,
Rakszawa (w Łańcuckiem). W  jedną z poprzednich 

niedziel urządzili w naszej gminie naganiacze Stapiuskie- 
go wiec, przjbyli uajwybitniejsi jego działacze powiatu 
Łańcuckiego, a więc: Sikora ze Żołyni, ten kandydat z 
księżyca, jak go Urn chłopi gdzieś nazwali, p. Tepper ze 
Strażowa i jakiś czarny brodacz z Leżajska.

Przywieźli oni zo sobą moc ,.Przyjaciela Ludu“ a ra­
czej „Brudu1 i  jakieś tam bolszewickie broszury, zapropo­
nowali sprzedaż ale kupca nie było, bo i słuchaczy nie 
było, a ci co byli, to sami piastowscy, bo prawdę mówiąc, 
to Stapdńczyków u nas niema.

Tak więc pan Sikora zagaja zebranie i wybiera prze­
wodniczącego. ludzie ś'o uśmiechają, niema w ezem wy­
brać, więc powołuje jakiegoś socjalistę, a na zastępcę i 
sekretarza bierze morowych piastowców, przewodniczący 
udziela głosu temu brodaczowi z Leżajska, ten rozwodzi 
się jako wielki patrjota, ale pomału schodzi mu na par­
tyjnego i  zaczyna wygadywać na piastowców i Witosa, 
dostaje za. to porządne cięgi od gospodarza Babiarza, któ­
ry wykazuje całą obłudę stapińczyków i ich szkodliwą 
działalność dla ludu, następnie zabiera głos pan Tepper, 
alo słuchacze mu przerywają, rzucając rozmaite okrzyki, 
jak n. p. co Stapiński robi z Klimkówką, ile zarobił na 
nafcie za czasów Austrji, to znowu; nie cygań pan ludu 
i. t. p. Tepper się złości, widać na nim niemiłe wrażenie, 
ule tumani dalej, a chłopi mówią: umie cygani5 dobrze; 
w  końcu 'zabiera głoe pan Sikora, ten próbuje czem Innem 
trafić do serc słuchaczy, więc zaczyna modlić się do bie­
dy, narzeka, że podatki wielkie, że nie powinno się płacić 
podatku od tytoniu, że o drzewo trudno i t. d. a wszyst­
kiemu winni piasowcy, naraz przechodzi do organizacji i 
nawołuje, prosi i grozi, chce natychmiast zawiązywać 
radę ludową, a tu pada okrzyk: szk.tta czasu, ho u nas 
już jest rada ludowa! Tak cały przebieg jego obrad tylko 
krzyki i cały ten wiec kończy się wielką burzą przeciw 
Sta piil s-kie mu i jego parobkom. Zgromadzeni wznoszą o- 
krzyki na cześć Witosa i piastowców, a na hańbę Stapiń- 
czykom. Tylko Sikora wie teraz, ie  Rakszawscy piastow- 
cy. to nie muchy ani robaki, które Sikora z łatwością 
łowi.

My ze swej strony zawiadamiamy pana Sikorę 1 jego 
czerwoną spółkę, że niech będzie zadowolony, iż my go 
honorowo tylko wygwizdali, bo gdyby się odważył jeszcze 
raz zajrzeć do nas, to eie może Bkońozyć nasza cierpli­
wość. Uczestnik.

Listy z A m eryk i.
Chicago. Przesyłając trzy  dolary jako prenume­

ratę za kochanego „Piasta** załączam również jedne­
go dolara na etom im. W itosa; proszę nadal przysyłać 
mi drogą dla mnie gazetę, jakkolwiek ue otrzymuję jej 
regularnie ale co robić tu muszę nadmienić, żc parę 
numerów wystanych dla mnie szwabi przemienili i o 
dziwo! W  opasce ;,Piasta“  otrzymałem niemieckie 
gazety! Jako brat W asz ludowiec należąc tutaj do 
klubu im. W itosa muszę wspomnieć, ze wyglądam y 
z tęsknotą proponowanego zacnego gościa z o jc zy z ­
ny, który nas ma odwiedzić tutaj i bliżej poznać się 
źnami, którzy jesteśmy wyznawcam i W aszych zasa-*. 
i idei i pracować chcemy wspólnie z W am i a na* tu­
taj nieprzeliczone rzesze!!! Byli tutaj wprawdzie 
różni wysłannicy tj. przemysłowcy, pisarze, artyści; 
bankierzy, duchowni partyjnicy i  Bóg wio kto', A le 
nie było u nas naszych, którzy kierują tosami O jczyz­
ny, nie było naszych, takich jak Ja-kób Bojko i jemu 
podobnych, nie było tu żadnego Piasfcowcia, mówiąc 
wyraźnie żadnego Witosowcal

Do pracy teraz my tutaj, a W y  w Ojczyźnie! pra' 
cujiny wspólnie, ażeby nadchodzące w ybory przynios­
ły dla nas to, czego się spodziewamy, ażeby nasz 
wódz W itos zw ycięży ł na całej liuji ze swoimi i stał 
jak góra granitowa nad wzburzonym Oceanem, która 
chroni mieszkańców nadbrzeżnych, spoglądając drwiąco 
na największe bałwany, które jej podnóże starają się 
podmyć. Stachoń.

Paterson, N. J. W  jaki sposób zapewnić ludowi 
polskiemu ,,pracę“  w  kraju polskim, Wtórzy je j w 
kraju ojczystym szukają.

Aby lud polski zabezpieczyć w  pracę trzeba się 
postarać o  uprzemysłowienie kraju polskiego. Otóż 
trzeba tworzyć spółki kooperatyw y ogólne, do której 
by każdy dobry Polak z krw i i kości należeć mógł, 
przez zakup akcji lub wpłacenie udziałów, aby każdy po­

mógł budować przemysł i aby pobierał dywidendy, 
jako współwłaściciel tak aby nie bogaciły się tylko 
jednostki, lecz aby wzmstał dobrobyt całego polskie­
go  ludu, i i

Jest w kraju poskiem dużo do roboty, tak że i lu­
dzi braknie chyba do pracy.

I tak, potrzeba nam w  Polsce, 1) elektrowni w 
każdem mieście, gaaowąi, w odociągów , ogrzewalń; 
kanalizacji itp. jak spółek budowy domów, tak, że 
pracy, aby to wszystko wykonać, będzie na kilkadzie­
siąt lat przynajmniej

A le  trzeba aby lud polski korzystał sam z tego, 
aby się tem zainteresował i uwierzył wreszcie, że w  
przemyśle i handlu pieniądz jest pewny i daje 'doelą:- 
dy: aby miał czem płacić podatki i podnieść gospodar­
stwo.

Dlatego to potrzeba np. w  całej Małopolsec 
jedną w.ełką Spółkę, zebrać większy kapitał, aby bu- 
dować odrazu wielkie Elektrownie, któreby mogły za­
opatrzyć w światło wszystkie miasta i wsie, ludność 

nie brgnęta w  ciemności i żyli po ludzku jak zagra­
nicą. Trzeba po domach elektrycznego światła, trzeba 
po ulicach, oraz stworzyć tanie komunikacje Trzeba siły 
rzemieślnikom.

Każdy drohny rzeimeśinik będzie mógł s»bte 
pomóc przez elektryczny zakład, w wykonaniu awe* 
go rzemiosła. W  ten sposób będzie domowy polski
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JnZStoysl ^zrastał ora*, stosownie do zdolności lze- 
miefinika, będzie się przebudowywał, wzmagał w do- 
brdfcyf, przez oo pomnoży się większe zapotrzebowanie . 
lucbri cCo pracy, Łlorą by mogli iuieć W ki'aju u siebie'.

Trzeba techników polskich ludzi fachowo obezna- 
iycL. aby zajęli się zorganizowaniem takich Stowarzy 
zeń i innych na całe dzielnice a nawet państwa.

Wtedy by się ludność zabrała do kupowania u" 
działów w  kraju a dolary w  Ameryce mogliby kupować 
przee Banki takie n. p. jak 1) P. K , K. Pożyczkowa Pocz- 
łówa Kasa Oszczędności itp.

W  Ameryce m y złożyliśmy fundusz na takie rze- 
ozy, bo my wiemy co to przemysł i co kultura; na- 

riokacief ldeuia pracy, bieda, a sami Polacy mogli­
by mieć u sienie Amerykę, gdy Dy tylko wskutek ciem­
noty ule stronili od spółek przemysłowych. Ja sam 
takich udziałów do spółki popierającej przemysł w  
PoJsce zakupię parę tuzinów.

Obliczcie sobie Szan. Czytelnicy, wiele do tego 
ludzi trzeba, ilu by pracę znalazło, ileby dochodu przy' 
niosło tym, co pieniądze złożyli. Do stworzena elek­
tryczności macie górskie rzeki, wiechy to nic dużo 
kosztowało.

Zatem wzywam Was organizujcie się w spółki, 
t wórzcie komitety po wsiach i miastach; w ten sposób 
powstanie źródło pracy dla tysięcy ludzi w Polsce.

Wasz roaak M. Sureżewicz.
Cleyeland Ohio. Pragnąłbym ja i grono tutejszych 

BWirócić Szan. Redakcji i czcigodnym Posłom P. S. L. 
kfika uwag i pytań na czasie.

Wiadomo nam jest, że utrzymywanie polskich kon­
sulatów w Stanach Zjednoczonych jest koniecznem. lecz 
chcielibyśmy wiedzieć, czy utrzymanie takowych przynosi 
jaką korzyść skarbowi polskiemu lub też może deficyt? 
Opłaty bowiem pobierane przez tychże są naizbyt wygó­
rowane, np. paszport do Polski kosztuje aż 12‘50 d. am., 
gdy do Czech tylko około 1‘80 d. am. i wszystkie inne 
bogatsze kraje pobierają daleko mniejsze opłaty za wszy­
stko. Przecież znanem jest ogólnie, że nasza polska emi­
gracja zalicza się do jednych z najbiedniejszych w Ame­
ryce Jednakże, gdy skarb polski ma jakikolwiek dochód 
z tego, wtenczas ani słowa protestu z naszej strony. Lecż 
gdy pobierane przez konsulaty opłaty idą wszystkie na 
utrzymanie tychże, w takim razie jest to za droga zabawka 
kosztem pracującego ciężko ludu. Radzilibyśmy biednej 
Polsce nie wystawiać się tak po wielkopańsku za granicą. 
Za czasów austriackich; państwa liczącego z górą 50 mil- 
jonów mieszkańców, generalny konsulat austrjacki w Chi­
cago zatrudniał wszystkiego coś cztery osoby i każdego 
obsłużono na czasie. Dzis’aj podobno polskie konsulaty 
ipaństwa nie liczącego ani. 30 miljonów ludzi) w Stanach 
Zjednoczonych zatrudniają daleko większą liczbę praco­
wników Czy fo nie trwonienie grosza? Prawda, z począ- 
)ku była nagromadzona masa pracy, lecz teraz z każdym 
miesiącem będzie jej mniej, ponieważ obywatele polscy 
wyjeżdżają stąd masami do Polski, a stamtąd nie wiele 
kto przybywa.

Obywatel polski, starający s'ę o paszport do Polski, 
po wypełnieniu formularza aplikacyjnego oprócz świade­
ctwa przynależności do jednej z gmin na terytorjum Pol­
ski, względnie metryki urodzin, książki wojskowej, pasz­
portu i t. p., podpisaniu przez dwóch świadków, musi uzy- 
ikać podpis i pieczęć notarjusza. względnie proboszcza,

w dowod, że osoba starająca się o paszport jest temuż o- 
sohiście znana. Za czynność tę pobierają notarjuaze, wzglę­
dnie proboszczowie, około dwa dolary am., w niektórych 
wypadkach więcej. Ozy to potrzebne?* Czy ula wystarczy-, 
loby wypełnienie formularza przez samego aplikanta (for­
mularze takie konsulaty chętnie przysyłają na żądanie, 
lecz z nich korzystać nie może, ponieważ za uzyskanie 
podpisu i pieczęci notarjusza, względnie proboszcza, tyleż 
żądają bez wypełnienia formularza, co i z wypełnieniem 
takowego u nich nabytego, wiec też ludzie wszystko u 
tychże załatwiają razem) i podpisaniu przez świadków z 
załączeniem świadectwa przynależności do jednej z gmin 
w Polsce? Wszakże ani notarjusz (rnusaę dodać, że no- 
farjusze tutejsi, to zwykli agenci kart okrętowych, sprze­
daży domów, wysyłki pieniędzy, (szczególnie tego ostat­
niego i t. i j  ludzie często nie zasługujący na tytuł no- 
tarjuszy, ni też polsko-amerykański proboszcz aplikanta 
w bardzo niewielu wypadkach tylko osobiście znają, pod- 
podpisują jednakże każdemu... dla zysku. W  ten sposób 
setki tysięcy oolarów zapracowanych ciężko idzie do kie­
szeni ludzi, którzy nic wspólnego z Polską nie mają., do 
Niej nie pojadą. Po co mamy tuczyć i tak już bogatych 
łapichłopów polsko-amerykańskich tak świeckich jak i 
duchownych (Zwłaszcza ci ostatni najczęściej się wrogo 
odnoszą do obecnego Rządu polskiego i do waszych ludo­
wych posłów). Czyby nie lepiej było, aby zgłaszający się 
po paszport składał, względnie posyłał, przy uzyskaniu 
takowego te dwa dolary do konsulatu na biedny nasz 
skarb polski, zamiast je dawać tutejszym łapichłopom? 
Każdy by chętnie przystał na to i Rząd by miał dochód; 
a tak tylko tuczą się naszą krwawicą różni polsko-ame­
rykańscy ,,patrjoci“ , Rząd zaś nasz jakby o tera nic nie 
wiedział? Prosimy zatem naszych Czcigodnych posłów P. 
S. L, rozpatrzeć tę sprawę niezwłocznie.

Czyby Rząd polski lub jakie polskie Tow. akcyjne 
nie mogli zakupić choć dwóch pasażerskich czy pocąto- 
wych okrętów, rrtóreby kursowały między Nowym Jor­
kiem i Gdańskiem r Miljony naszych dolarów idą w ręce 
obcych kompanji okrętowych, a my nic Da to, czy nie 
możemy? Czy nie chcemy? Tyle na dzisiaj, innym razem 
napiszę co więcej.

Donoszę jeszcze Szan. Redakcji, że w Stanach Zjedno­
czonych panuje kryzys przemysłowy w dalszym ciąga i 
niema nadzieji rychłej poprawy, ludzi jeszcze miljony bez 
pracy, niejednemu już dobrze bieda w oczy zagląda. Ci, 
co pracują, to za pół ceny zeszłorocznej, podczas, gdy ar­
tykuły spożywcze, mieszkanie, ubranie, opal i t. d. prawie 
że nie staniały, uięjrtóre jeszcze, jak mieszkanie, drożeją. 
Nie lepiej i na roli się dzieje, tam farmer produkta musi 
za bezcen sprzedać, a konsument w mieście nabywa ta­
kowe od pośredników za cenę złota." Jak tak dalej pójdzie, 
to kartele i kapitał wszystkich uduszą.

Kończąc, pozdrawiamy Szan. Redakcję i Czcigodnych 
Posłów P. S. L, Z szacunkiem

Stanisław Mazur i towarzysze ludowcy.

y  Kraków, Wyrażam głębokie podziękowanie p. S:fla­
kowi, kierownikowi szkoły ludowej w ładownikach Mo­
krych, pow. Dąbrowa, za serdeczną i sumienną pracę nad 
okolicznym ludem wiejskim. Pod jego kierownictwem roz­
wija się i szerzy światki wokoło, gdzie tylko jego ręka 
może dosiądź. Zakładając teatry, rozwija sztukę i budzi 
w narodzie cbęć dopąkna. sztuki i poznania wszystkiego 
•o wielkie i  szlachetne. Swoją pracą buda zapal i -daje
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impuls ludowi, aby milowa! wiedzę i dążył do niej wszel- 
kiemi możiiwemi drogami, Tem śamein gorącem w ezw - 
niern nawołuję okoliczną ludność, aby wykorzy&iala jako 
przykład tę intensywną pracę p. So+ł&ka i zakładała u 
siebie takież same ogniska wiedzy i aby się ona w najod­
leglejsze zakątki wsi okolicznych przedostawała i oświe­
cała, uraz wychowywała młodszych tak, aby mogli być 
prawdziwymi Polanami i mb ująć Ojczyznę, tem samem 
ndłowcili siebie i tych co im światło podali.

W. Piwowarczyk, żołnierz z kursu oświat.
Korbiełów (Żywieckie). Mamy tu wielki kłopot i zmar­

twienie 7 budową szkoły. Gmina nasza choć niewielka i 
Medna zebrała co mogła ua budowę szkoły, bo obywatele 
iasi wiedzą, iż szkoła i wychowanie dzieci to sprawa naj­
raźniejsza w oDCcnej ehwiii Mamy drzewo, mamy miej 
ce, plan, cieśle zamówieni — cóż kiedy p. inspektor z nie­

wiadomych powodów sprawę budowy wstrzymuje. Nie 
wiemy, jak sobie to tłumaczyć. Słyszymy, żc inni inspe­
ktorzy cudów dokazują, by szkoły budować —  u nas ja 
koś inaczej. Czy p. inspektor nie rozumie, że jest na, tu 
w powiecie, by pomoc dawał, a nie by nam idącym ao 
oświaty przeszkody czynił. Progimy P. S. L. aby się tą 
sprawrą zajęło. Korbieiowianin.

Z powiatu Rawa Ruska. ]>o nie szczęść spowodo­
wanych wojną światową zaliczyć należy jako jedno z 
najgorszych powszechną demoralizację. 3>zk ogólna 
Klzarosć, łakomstwo, nienawiść, nieszanowanic cudzej 
.własności przechodzi wszelkie granice. Jeżeli ik/ąd w. 
tych wypadkach nie wyda możliwie jak najostrzej­
szych zarządzeń to skutki tego stanu rzeczy mogą, być 
fatalne. W  powiecie naszym szerzą się niebyw ałe kra- 
dzieże jakich najstarsi ludzie nie pamiętają, prźy dro­
gach puhiicznycli zboża wypasione -lub stratowano 
końmi a nocną porą najprzeróżniejsze indywidua wy' 
pędzają bydło, k ide, i owce na pola obsiane, niszczą 
kradną, rabują a jeżeli poszkodowany przyłapie na­
w et kogo na szkodzie to częstokroć sam musi jeszcze 
uciekać w  obawie przed utratą życia. Żadne nauki 
czytw w  szkołach czyto z ambon nie nie pomagają bo 
k/adząże w  biały dzień n « polach w sadach i po do­
mach przechodzą wszelkie granice

W  tych warunkach tylko najostrzejsze środki 
represyjne ze strony W ładz zapobiedz mogą tym nie­
bywałym  wprost warunkom. O tc zarządzenia, o te 
jatiia jostrzejsze przepisy i o kary na burzycieli porząd­
ku społecznego usilnie prosimy, bo w  nich tylko i. je­
dynie w Izim y ratunek w  naszym powiecie.

| N r  '* A, P:
Sambur Właściciel dóbr Ostrów, p. Koniuszki Sie­

mianowskie pan Wojciech Jarzynowski, jest wzorem dla 
■wszystkich, których nic nie obchodzi nędza naszego prze­
mysłu i bieda w Polsce.

Aby ze swmdi kilkuset morgów pola ornego, wyciąg­
nąć zysk jak tu jwiększjf, obsiał je *w roku zeszłym koniczy­
ną czerwoną i dziś żąda za 1 klgr. komcjyny 800 Mk. czy­
li £ miljonów za wagon. Jak wielką jest bezczelność tego 
pana, świadczy fakt, że dziś eona koniczyny nie piVkra- 
cza w h'andlu paskarskim 160 do 200 Mk. za 1 klgr.

Nurko- jedna z kooperatyw Samborskich, zapytywała 
«  aemę kartofli ndodych, których brak daje się odczuwać 
w Samborze pan Jarzynowski za 100 kl. ziemniaków za­
żądał a f  ÓOOO (pięć tysięcy Marek).

Jakżesz teraz wygląda powszechny krzyk nu ,,Packo-

piastów* gdy talu „Arcypaskopiast”  bez wstydu żąda \ etą 
chyba w bolszewji istniejących, zapominając o ten. żc przy­
kład idzie z góry i żc uchwalono właśnie wolny hamM .de 
nate aby ceny szły w górę lecz by spadały.

Stanisław Gośusaewarki.

G w oźirca  Górna (pow. Strzyżów n. W idokiem ) 
W  niedziel® 24 lipca b. r. złożył sprawozdania, po­
selskie w  Gwoznicy górnej poseł S z m i g i e 1'. Oprócz 
miejscowej i sąsiedniej inteligencji zebrali się na  
wiecu liczni chłopi z powiatu rzeszowskiego, brzo­
zowskiego i z sąsiednich wsi powiatu strzyżow^kiego. 
Po zagajeniu wiecu przez p. I n d y k a  M a p i e  ja , 
kier. szkoły* w Gwpźnicy dolnej, przeprowadzono 
wybór prezj Ojum du którego weszli jako p rz e w d -  
nicząey p, J a n  L u b a s ,  wmjt z Gwożnicy Górnoj, 
jako zastępca p. A n t o n i  S t a w a r z  z G.wotfnmy 
dolnej, jako -ekrotar^ I n d y k  M a c i e j  z Gwożni.yy 
cloinej.

Poseł S z m i g i e l  wyłożył słuchaczom jasno 
i prosto a rzeczowo całą prace Sejmu, Rządu- i N a ­
rodu w  nowo odrodzonej Polsce, wskazał 'na trud­
ności wśród których nie dało (ię jeszcze zaprowa­
dzić takiego porządku i dobrobytu, któryby wszyst­
kich zaspokoił i zadowolił, dodał nanł jednak ol:u hy 
do dalszej pracy i wytrwałości, bo są widoki ha 
lepsze i dowody', że praca dotychczasowa nie poszła 
na rnarnó, My jesteśmy także tego samego zdania, 
że nie samo gadanie i ujadanie na Rząd i urzędy, 
ale praca w gospodarst wie i w  polityce, uporządko­
wanie administracji państwowej poprawi nasze’życie' 
prywatne i państwowo. Rozumiemy jaka jest różnica 
mięłlzy ..Piastów cami1* a Stapińszczykami i oświad­
czamy się wszyscy za pracą i postępem t. j. za 
,.Piastówcamiu a nie zapustem  gadaniem Stapińsz- 
czyl-.ów i „Przyjaciela Ludu".

Po przemowie posła S z i n i g l a  zabierali głos 
pp.: H e n r y k  W i f k o - w k r  z Gwożniey dolnej 
w  sprawie nawozów sztucznych, M a c i e j  I n d y  k 
i przewodniczący J a n  L u b a s ,  który zakończył 
wiec uchwaleniem rezolucji:

•I. Cześć i zaufanie dla Naczelnika Państwa 
i Prezydenta Witosa. 2. Pozdrowienie Górnośląza­
kom za ich twardo narodowe stitnowisko 3. P rzy­
spieszenie wykonania reformy' rolnej. 4. Zaufanie 
dla 'posłów* ludowych a szczególnie dla posła Szmi-
gh. Po wiecu poseł S:/,migiel udzielił posłuchań 
i wyjaśnień interesantom lak w sprawach publicz­
nych jak i prywatnych. Sekretarz Wie i u .

Gwoznica górna ("Strzyżów). Dnia 14 bm. komendant 
policji państwowej w Niebylcu Kowal Jan postrzeli) tak 
nieszczęśliwie gospodarza ze wsi tutejszej^ że lekarze nie 
rokują mu życia. Wymieniony jost ojtem 8-miorga drob­
nych dzieci, a właścicielem dwu morgów Dola. Komendant 
tłumaczy się. żc strzał padł przypadkowo, gdyż rzeczy­
wiście człowiek ten. należy do bardzo iiezrjrych gospoda­
rzy, dając przykład wzorowej pracy dln swoich s.yiadówJ 
Czyn ten podajemy do publicznej wiadomości / m* śltą 
do Daszych posłów. - aby raczyli wglądnąó w tę sprawę.

Indyk Matiej,

^-Dęborzyn (powiat Pilzno). W  niedzielę dn a TO-go 
czerwca br. urządziła młodzież miejscowi przedstawienie 
Sztukę „Wesele na Prądniku1, odegrano z nad/.wyt tajną 
nym powodzeniem^ za co należy Bię uzuaińe aktorom I



aktorkom, Pięknem to doprawdy popatrzeć się, jak mio- 
Jzież lntdzi się da życia, rwie pęta kajdan ciemnoty; i jak 
pisklę młode, coraz raźniej, coraz mocniej wznosi się ku 
górze, Doprawdy 'zaów ból serca ogarnia, gdy p o p a trzy ­
my się znów na takich, którym się zdaje, iż wiele rozumow 
p< je.ili, w rłcwie .ednak mają pusto i z głupoty dw-j prze­
szkadzają pracy innycii, Kiedy pizy rozpoczęciu przed­
stawienia już gości sporo czekało, przyszło kilku gospo- 
cuuzy średnich w ekiem, i jait rozjuszone dzikie tygrysy, 
izm iii się, chcąc w ostatniej chwili 'zaprzeczyć odbycia 
się teatru, uważając, że to sprowadzi wojnę, mór, głód; 
chyba między murzymjni tacyby się jeszcze znaleźli. Do­
stali oni jednak co prawda taką odprawę słowną i czynną 
od kobiet i młodzi łży aktoirrkiej, żo musieli wymykać aż 
się kurzyło. Wstyd ..am gospodarze, żo chociaż podeszli 
wifcKiem, jesteście giupsi do młodzieży, lz e  zabyajcle o- 
świały. kultury, bo was późniejsze pOKolenia przeklną.

Jan Czech z  P.zeczycy,

Tarnogroa. W dniu 28 lipca tr. o gudz. 10 wieczór 
we wsi Wola Różaniecka wybuchł pożar przez nieostrożne 
obchodzenie s:ę z ai*odyną. Ogień z szybkością objąi 18 
osad gospodarskich, które też spłonęły. Przy gaszeniu o- | 
gnia dzielnie pomagały walczącym z rozszalałym żywio­
łom dzielne panienki i młoifejeż. sJkołna z Tarnogrodu, 
jąk również pp. nauczycielki z Różańca, V\ oli Różaniec- j 
kiej i  Majdanu Wieniawskiego, oraz kleryk Suchara z Pu­
chowa który swym bohaterskim czynem dał przykład 
innym! Cześć im. Kazimiera R.

Kamienica dolna (pow. Pilzno). Serdeczne podzięko­
wanie w imieniu mieszkańców gm, Kamienica dolna prze­
syłamy wszystkim Ofiarodawcom Rodakom w Ameryce 
(Chicago), którzy na ręce Jozefa Berka i Antoniego Dzio- 
dŁica złożyli kwotę SOn.Ouu Mk w dolarach na budowę j  
szkoły powszechnej w Kamienicy, zniszczonej wojną ■ 
światową.

Tą drogą wymienionym Obywatelom i Ofiarodawcom 
co przyszli w pomoc swojakom, ślemy wszystkim razem 
i każdemu z osobna gorącą podziękę. Wierzymy, że mimo 
najcięższe próby i borykanie się z przeciwnościami skoja­
rzone wspólną pracą i ofiarą odniosą rezultat a będą w 
wielkiej mierze Waszą zasługą, za co Cześć Wam Rodacy! 
Józef Berek, nacz gm ny, Jan Josik, przew, R. szk.
' (Prosimy o przedrukowano tego podziękowania wszyst­
kie pisma w Ameryce).

Rybna (powiat Kraków). W  naszej gminie zaszedł 
wypadek, który się musi opublikować, Gospodarz tutejszy 
nazwiskiem Jon Pytel sprzedał dwie morgi gruntu z po- 
budynkami i kupił sobie w Ciechanowskim pow‘ecie wię­
kszą gospodarkę także z pobudynkami. Wymówił sobie 
tyiko 'zboże, pszenicę i żyto, że przyjedzie na żniwa i to 
sobie sam zbitrze. Gdy mu brakowało pieniędzy na prze­
wóz, wziął ęd żyda na to zboże 20 tysęcy merek. Nieszczę- j 
śde chciało, że ledwo się tylko wybrał na nową gospo­
darkę, przyszła tam btuza, piorun uderzył dc jego domu, j 
żonę mu zabił, dweju dzieci poparzył i dom zniszczył, Fu 
tym nieszczściu n'e mogąc sobie rady dać między Obcy­
mi ludźmi, powrócił do swojej wsi rodzinnej i żydowi 
chciał wrócić te 20 tysięcy, które pobrał od niego na to 
zboże ale żyd dę już ani tykać nie dał, bo interes zapo­
wiadał si świetny, zboże wartało przeszło [00 tysięcy, "de 
widząc, że gdy spraw pójdzie do sądu, to kto wie jak wy­
padnie namówi! miejscowy pos^numk policji państwo­
wej i  rzokomu im to odsprzedały nawet zrobili psernuą

ugoaę, choc żyd pisemnej ag ody z właścicielem tego zbo- 
ża żadnej nie posiadał, ale chciał s:ę tylko zastawić poi 
lit  ją państwową przy zbioize, a ostatecznie zbożo już w-Jr- 
suszono zwiozłoby się do żydowskiej stodoły, bo przecież’ 
posterunek stodoły nie posiada i nie jest do zudayeh han­
dlów zbożem, tylko do iiihych cciów. Właściciel tego zbo­
ża najmuje robotników i ci wychodzą na pole do żniwa 1 
zaczynają kosić, wówczas wychodzi cały posterunek z ko­
mendantem na czeie i rozauzuje wstrzymać się od pracy, 
robotnicy odwołują się na gospodarza, wówczas jedon z 
podkomendnych daje ognia i trafia jednego robotnika w. 
nogę. Rzecz niesłychana. Policja państwowa zamiast pil­
nować porządku we wsi, wychodzi ca pole i strzel.* robob- 
tnika, nie zbadawszy dobrez oprawy najprzód, cucąc na- 
gnać żydowi kilkadziesiąt tjoięcy do kieszeni, załatwia 
ogniem sprawę na miejscu. Przecież od tego mamy sądy 
cywilne, prokuratorów i sędziów wyuczonych, nie takich 
młodzików, jak służą przy policji, który jeszcze protokółu 
nie umie dobrze napisać, a już sądzi robotnika na śmierć 
przez strzelanie do niego, <

Prosimy tą drogą posłów ludowych aby tę sprawę 
przedłożyli Naczelnej Komenazie r Warszawie, aby Ko­
menda pouczyła posterunek miejscowy w Rybnej, do ko- 
g j  właśnie mają strzelać i czy im wolno handlować zbo­
żem, bo do c/kręgowej Komendy w Krakowie wnosiliśmy 
zażalenie, ale jakoś bez skutku. T. P.

Morawska Ostrawa. W  dniu b bm. odbyło się walu* 
zebranie Towarzystwa Domu Polskiego w Mor Oslrawie 
przy udziale 18 członków przedstawiających 8l  udziałów. 
Sprawozdania powielonego nie otrzymali do rąk członkowie 
na parę dni przed zeeramem, jak to było corocznym zwycza' 
jem, to też nie mogli się połapać w powodzi cyfr oawyty 
wanych szybko przez przewodniczącego, którym je-si p, 
WoynsHwski prezes dyrekcji, dyrektor szkoły wy działo' 
wej, a wraz inspektor szkoły w jednej osobie Prezes rady 
nadzorczej oświadczył za nieudzieleniem absolutorjum 
i nazwał gospodarkę dyrekcji haniebną, marnotrawną 1 
przynoszącą wstyd patrjoty eonie myślącemu społeczeństwu 
polskiemu: Jego zdaniem inwentarz rozpożyczony, robda­
rowywany nawet rozkradziony, rachunki nie saldowane, 
mijają się z prawdą, urządzają się przebudówki, kosztowne, 
fcezkontrolne bez zapytania rady nadzorczej, zamawia się 
plany budowlane nie mające nic wspólnego z Domem Pol­
skim, za które płacić teraz przyjdzie (>000 koron czesk'ch 
ird. Pan Wognarowski zaapelował do walnego zebiania, któ­
re znaczną większością gipsów odmówiło absolutorjum po 
poprzedniej burzliwej dyskusji. Nawet przywódca komu­
nistów óstra.wskich p. Chobot współdyrektor solidaryzował 
się z narodowcami przec:w dyrekcji. Tego Chobota przy. 
jął za członka towarzystwa Woynarowski wraz z trzema 
towarzyszami i w ubiegłym roku na przed ostatniem ze- 
braniu osobiście agitował za jego wyborem do dyrekcji. 
Mamy więc już w towarzystwie czterech komunistów pok­
piwających z niektórych dyrektorów (jest ich pięciu), któ­
rzy za dyżury w sali każą sobie wypłaeać po 20 kor. tak, 
że u jednego wynosi to już sumę pomad 300, u drugiego po­
wyżej 15C0 u trzeciego k górą 3000 kor. czeskich 

,Przewodniczący zaproponował sprzedaż Domu Polskie­
go na rzecz Rządu polskiego pod umieszczenie kuosulatu. 
Znowu burzliwa dyskusja. Podnoszono, że gdy Dom Polski 
zamieni się na konsularny, utracimy najważniejszą pla­
cówkę narodową, w której upatruje ogól ludności polskie^ 
symbol własnej siły. Koncesja gespodnio-szynkrnka o4- 
padne według prawa międzynarodowego, ten i ów z na-



u
Bzyjh będzie pod okiem urzędowymi j dobrowolnych dedek* 
tywów insultowany, ezęgo on tam tak często szuka w dm n  
konruJarnym. Lud się zniechęci do Polooji ostrowskiej, 
pójdzie jagminue do czeskich obozow, frekwencja szkolna 
oslaome wreszcie zgaśnie. Należy Dom zatrzymać w prywat- 
nem ręku, a za to zmienić statut tak, by dyrekcja była 
wgrjuiiezona w samowoli, jy  rada r.adzoreza miaia większy 
a/piy w i współodpowiedzialność , by walne 'zebranie miało 
dla siebie zawarowane najpoważniejsze wydatki. Obecny 
i ta tut jest przćśkuzaly. Nie ma-obawy, żeby Dom prze­
szedł w ręce żywiołów lekom-y sinych i zosał zaprzepaszczo­
ny, istnieje natychmiast obawa, że Rząd Polski źlę poin- 
fonaowany pokryłby swoim płaszczem bnray obecnej dy- 
re.wp. Przewodniczący zarządził głosowanie, Większęśś 
znaczna ośwraiczyła s’ę .mionnie przeciw sprzedaży — 
mimo to przepadła^ p nie waż kilka grupujących się około 
Wojnarowskiego zaopatrzeni przezeń pełnomocnictwem 
po 10 głosów zmajoryzowat ogół ludzi dobrej woli. Dom 
nu być więc sprzedany, co jest równoznaczne z upadałem 
ducha narodowego i szkól polskich po obu brzegach Gstra- 
wicy. Wyburzenie wśród ludności polskiej jest ogromne. 
Lgromadzeż szkolnych nikt już nieehce urządzać. W dniu 
12 Lm. zapi06ił konsul p. Bratkowski do siebio na konfe­
rencję pp. Woynarowskiego, Mikę (prezesa rany nadzor­
czej) i dr. Ad ora adwokata, sjomeię, który przy spisie 
ludności łapomniał się oświadczyć za narodowością polską, 
a mimo lo, z łaski Woynarowskiego został członkiem to- 
warzyel wa. Konferencja nie wydała rezultatu zakupna 
Dorno przez Bząd polski —  poczeth konsul udał się wiat 
do Domn celem obejrzenia objektu a wgłądnięcia w księ­
gi. Na eaT i w przyległych ubigacjaoh kupy śmiecia. Oo 
on tam nadtw zauważył niewiadomo —  dość, że wyraził 
swoje obunfenię i Wiócił do urzędu. Tu jeszcze podnieść na­
leży, *e przeciw un. oszczeniu konsulatu w Domu Polskim 
jako dzierżawy a nie własności nikt by nic nic miał — na. 
odwrót byłohyto sympatycznie u dziane, gdyby konsulat 
zajmowił I piętro, a spód i sala były dostępne Ola ludnoś­
ci polskiej. W  walnern zgromadzeniu podnoszono również, 
żeby to był niepotrzebny miljpiiowy wydatek, aby Rząd 
polski budował obok szkołę w /.amiau za umieszczenie 
konsulatu w Domu Polskim, ponieważ szkoła nam się na­
leży od Rządu czucho-słowackiego i stosunki uik stoją, 
żeśmy ją mogli byli otrzymać jeszcze przed dwoma laty, 
a tylko p. Woynarowjki się tomu stanowczo Sprzeciwiał, 
że pono idzie mu o ducha wychowawczego. Każde dziec- ; 
ko na Ostrowsku wie dohrze, że szkoły publiczne w Gru­
szo wie i Michałkowicacli lepiej prosperowały od szkół 
prywatnych mimo, że w nich nauczali narodowi ślązacy 
a nie narodowi demokraci Śłąz akowców nio ma się co 
obaiwiać, bo jest ich w szkolnictwie znikoma garstka, a 
powtóre raczej siedzą w okolicy rolniczej, gdzie mogą 
chować wieprzki, krowy i drób i są lepiej ustosunkowani 
aniżeli w zagłębiu. Około 50 narodowy ja śląskich r aut u, 
tu do Ozeenu-śłowacji przynależnych tuła się boz posad, 
niechże więc zajmą wolne miejsca. A może rozchodu się 
p. Woynarowśkiemu o ładne dochody w oj es kich koro­
nach? Niechże tedy rozważy T. S. L. czyby za ciężki 
grosz, pchany w tę tu strony ńio możmt było wobec wy­
sokiego kursu korony pozakładać trzy, cztery razy więcąj 
szkól tam, gdzie one są koniezznipjsce?

Słęzrik t aad Ostraaky.
Niedźwiedź, (pow Limanowa). W  niedzielę 17 Lipca 

wygłosił tutejszy proboszcz katanie podczas tumy, któ­
re w jaskrawy sposób rzuca się w orzy, jaką księża opra­
wiają politykę, wdużywając świętego mitjpca dla cd śt

ziemskich, bo walki o władzę matwjaluą a zaniedbują obo­
wiązki duszpasterskie. Oałe bowiem kazanie było mową 
agitacyjną, podszywającą się pod fiwnngielję i słowa 
Chrystusa, co jest rzeczą w t p c z  muezeiwą i kalającą suknie 
s.ukuie kapłańską. W  szczególności wzk;I sobie za 'zsulnnie 
ks. proboszcz jobydzić stronnictwo ludowe, biorące w 
w opiekę chłopa j pragnące wyjźwiguąć go z dotychcza­
sowej nędzy i pornew jerki. Szanowny ksiądz proboszcz 
zapomn'ał, że dzisiejszy opukany stan wMficiańetwn, to 
wina par,ów: księży, którzy V6zclkiemi Biłami przeszkadza­
li oświacie i pootępowi chłopa polskiego, Toteż, kiedy 
c błopskie'stronnictwo wzięło w obronę, aby mu wywalczyć 
należne mu prawa, oświecić go i wyrwać z nędzy, m ota 
się a to ksiądz proboszcz, rzueając obelgi i jfeezwiski* na 
ludowych dzi iłaezy. Przekręca fakty, te przed wyborami 
posłow'e ludowi obiecają dnio, n potem sami tylko róbią 
majątki, a o ludzie zapominają. Widocznie k>. proboszcz 
Łjiał wygodnie jak niedźwiedź że nie wie, co posłow e ze 
stronnictwa ludowego, jednoczącego 6ię w Piaście, zrotiili 
dia indu, skoro hajaurzy trzy po trzy. Oburza się księżyna 
na to, że znajdują się świadkowie, sądzący złe poetępowaai* 
księży, dowodzi, żo jest to atak na wiarę i kościół. Straszy 
ludz. karą bocką, a zapomina, że Bóg będzie karai pr, e- 
dewszystkiem złycb kapłanów, którzy zamiast iść Jego 
śladem i głosić słowo miłości Bożej, sączą jad nienawiści 
dó dasz prostaczków, rowołuje się, ie nio można krytyko- 

• v;ać kapłanów jak nie można krytyzewać oficerów na 
wojnie.. Wdać, że księżuiek przespał całą wojnę w wygo­
dzie, bo nie wie. że zdrowa krytyka księży jest równie 
konieczną jak i ofieerów, zwłaszcza, że tylu księży goni za 
mamoną ziemską. Ui.uwać od złej i niesumiennej działal­
ności d> eh oftCtów jest uajwyiszyin obowiązkiem, jak obo­
wiązkiem jest piętnować złych, przewrotnych księży. 
Straszy gorliwy kapłan karami takiemi, jak nkaru Bóg' 
żydów. Kto dziś trzęsie światem, kto ma największe mająfc- 
k! :• j otęgę? Wszak żydzi Nie straszna to widocznie kara 
i Bóg nas na życzeni* agitatoro-kgięia karał nie będzie
b j jest Bóg sprawiedliwy. __  Atakuje ksiądz proboszcz
polski Rząd, bo połski, atistrjackiemu pewnie wydał dzwo­
ny. Powiada, żc Rząd polski ludzi, udających »ię do Czę­
stochowy.. bardzo źle trakktuje, wsadza do wagonów, prze­
znaczonych do transportu bydła. Gdyby nawet Rząd ta­
kie wagony dawał, to wiadomo, że jest ogromny bialc 
wagonów., więc Rząd daje, oo ma. A księżuiek nie wie, że 
naszych najdzielniejszych bohaterów-żołnierzy, co krew za 
Ojczyznę wylali, przewoził takiemi wagonami, bo nie miał 
innych. Jest ze strony księdza rzecz niesłychana i kary­
godna rzucać się z tego powodu z atakami i obelgami :ia 
polski Rząd To n:e polski obywatel taki ksiądz.

Lipnica wielka (w Grybowskim). Smutna to wieść, 
którą uszy nasze rzadko słyszą. Dnia 7 lipca podczas nooy 
wtargnęli niewyśledzani dotąd bandyci do naszego koś­
cioła przez nowo urządzone przez ks. Jakusa drzwi, które 
dla twej wygody, a tembardziej dla wygodnego przecho­
dzenia do swych ławek wielkiej ekscelencji pp. Długo- 
szewskich, rozkazał majstrowi wybudować; mogą one dłu­
żyć dla plebańskiej kuchni, a nic dla świątyni. Temi wła­
śnie drjwiam weszli bandyci do zakrystji, polem przez 
drugie niezamknięw drzwi dostali się do kościoła i zrabo­
wali icosalowne rzeczy: put/kę srebrno-złotą, dalej kapę, 
ornat i t  p. rzeczy. Jest to prawdę powiedziawszy p~zy- 
czyną niedołęstwa naszego ks. proboszcza Z. Jakusa któ­
ry w polityką bawię się, a świąlynię Bożą zostawia

Parafianie..



Lajoce w Jasielskiem-. D*da 20 lipca br. odbył się u nas 
wiec organizacyjny P. S. L  Piast1 przy licznym udziale 
mężczyzn i kobiet tak miejscowy uh, jakoteż ze wsi okoli­
cznych. Zebranie .zagaił p. Armata z Łężyn przemawiali: 
p. Madejczyk, naczelnik gminy z W rublowej, p. Czuła, de­
legat P. S. L., Dr Walaszek z Jasła i p. Lazar z Osobnicy. 
Omamiano sprawę polityk chłopskiej, organizacji, oświa­
ty ludowej i czytelnictwa. Zebrani uchwalili następujące 
rezolucje:

1) Domagamy cię solidarnie wolnego handlu na zboże 
i artykuły codziennego użytku.

2) Domagamy się. przyspieszenia reformy rolnej w 
Zachodniej Małopolsce.

3) Uchwalamy gremjalnie yotum ufności dla pp. po­
słów P. S. L. „Piast11.

4; Piętnujemy p. SUpió.kiego jako rozbijacza jedno­
ści chłopskiej i zdrajcę sprawy ludowej.

5; Wzywamy ogół włoś< ian do popierania przemy­

słu. Za radę ludową:
Wojciech Grzyb.

Odpowiedzi Redakcji.
Wyjeżażającycn do Francji poinformujemy dokład­

nie może w nestępnym numerze, skoro tylko misja fran­
cuska m*ędująca w Arakowe wróci, bo wyjechała na
irilira oni. —  Sawa Piotr; Podanie wnieść   najlepiej
może przez Pańską Dyrekcję, która sama ma prawo spra­
wę taką załatwić. —  A. Pietras w B,: Do Powiat. Komen­
dy —  chociaż do żeniaczki papierów tych nic potrzeba.—  
J. Cy.mal: Musicie się ogłosić w gazetach, do my me zna­
my. —  W. KaFsz w Bihówce ad Żołynia; Książeczkę o 
upram e tytoniu sprowadzić pan może % księgarni Jó&ofa 
PistS w Tarnowie lub z księgarni Czerneckiego w Krako­
wie Rynek Ona ma książeczkę p. t. ,Uprawa tytoniu11 
napinaną przez ioż. Sknlskiego i kosztuje 20 Mk. -w- J. Si­
kora w Opace: Synowie pełnoletni muszą osobne podania 
dołączyć —  nazwioko może pan obrać sobie sam, byle nie \ 
było historyczne. —  Pyzocha J. Gogolów: Wnieść podanie 
ao D. O. G. Kraków. —  Stachowicz M. Krzywe; List od­
daliśmy posłowi RączkowskLmu z prośba, by sprawę po­
parł. —  Fr Broczkowski BroJy: Zwrócić się do księgarni 
Gebe tonera w Krakowie, Rynek. —  Stobnickż Rozwadów: 
Na kartki widokowe nie trzeba pozwohmia przywozu, bo 
na nie przywóz jest wolny. —  Now-k St. w P.; Poznańskie 
nie bardzo radzimy, do wielu co tam poszło strasznie na­
rzeka na 'złe trakto wanie przez tamtejszą hidność. —  Stały 
czy telnik z Podgrodzia: Musi wnieSć podanie, by otrzymać 
ziemię na kresach, to prawo mu przysługuje. — m. Pajfor: 
W  Krakowie szkoły dla głechonier.iych niema —! jest we 
Lwowie. Krajewski; Towarzystwo ubezpieczeń „Polo­
nia,1 jest T-wem warszawskiem a nie zagranicznem, po­
dobno zresztą całkiem solidnem. -—  Zygadło ManasArz: 
Jeżeli reklamację odrzucą można wnieść odwołanie d-> 
Dowództwa okręgu generalnego wo Lwow:e, a nawet do 
Ministerjum wojny, •—  Jóźwik w W.: Młodzież wiejska
ma swoją organizację w Krakowie i wydaje nawet osobne 
pkmo „Młoda Polska11 n‘e potrzeba jej więc pajki księżej 
zupełnie. Poseł Łańcucki, to socjalista, który obecnie ra­
zem z Dąoałcm przeszli do bolszewików i utworzyli ewu- 
bay kłuł). Popierają ich Stapińskj, Putek i Sejb, by utrą­
cić stronnictwo ludowe Chcą oni zaprowadzić takie sto­
sunki j<k w Bolszewji gdzie chłopom odebr.no gruuw.

 _________ _  .   i  r

a dano Paiutwu. CS panowie powiadają, że gdy to tię Dta-» 
nie to wuwczas dopiero tędzia raj—  oczywista dla nich, 
bo dla chłopów nędza najgorsza. —  Czajkowski Strzyżów; 
Oddział palcie to wy Dyrekcji Poczt poinformował nas, że 
żadnych pizepisów w sprawne wysyłania paczek do Ame­
ryki jeszcze nie otrzymał. Ustawa o ochronie lokato* ów 
stosuje się zarówno do wsi jak i miast. Z mieszkania się 
nie ruszyć, niech pana karży. —  Skrzypek Zawada: Jato 
producentowi wolno panu owoce i t. d, sprzedawać bez 
karty przemysłow ej. —  o. Wandzei w Z,: Ustawa o samo­
rządzie woj. i pow. jeszcze nie uchwaoua —  gdy ją uchwa­
lą, ogłooimy w Piaście. Wobec powiększenia Piasta arty­
kuły, o których pan pmze zaczniemy umieszczać. —  Bara­
basz Karol; List otrzymaliśmy. Dopłata pańska do icońca 
roku wynosi 27i Mk. Frzycinek co do nieczytelnego pis' 
ma, dotyczył innego Kmoia a nie pana, to  pan pisze wy 
raźnie. —  Kowalik, Pożoga Krzemień ec: We wszystkich 
sprawach dotyczących legj unistów informacyj dokładny-jl 
udzieli Stowarzyszenie byłych legjonistów w Krakowie, 
pł, Franiszkański 1. 4. —  J. Guberuat: W  Lublinit wycho­
dzi „Obrońca ludu11, w Warszawie; „W olą  ludu11 Nowy 
świat 26, nadto „Gazeta ludowa11 i „iaiaowicc11 ul. S-to 
Krz\sl;a 17, w Poznaniu „Włościanin11 ul. Kwiatowa 4.—  
F. u. z kciiUKa: By rądz:ć pioniactwo o krzywoprzysięstwa- 
irzobaby byc adwokatem i to żydem My w tej sprawie 
lodzić nK nie możemy. —  Fr. Serafin: Napisać do księ­
gami Gebethnera w Krakowie,• Rynek Przywóz należy 
do Czech —  sprowadzić można. Co do r. l»0 l  tego jeozcze 
nie wiemy —  Węgrzyn; Chociażby nawet Drat przysłał 
dolary, to wy macie macie mu płacić marki chyba gdy­
byście byli zawarli wyraźną umowę, że mu dolary macie 
zwrócić. —  J. segai: Gaz acetylenowy i oksygen spiOna- 
dzić meżna od Drobner? w Krakowie, pi. Szczepański. —  
Si, Butiok. Wszystkie ustawy mieszczą się w Dzienniku 
Ustaw Rzplitej, alo ponieważ obowiązują jeszcze w wielu 
działach ustawy ausir. to tych ustaw byłaby aka kupa, 
że tylko adwokat może się w ąich wyznać. Płot postawić 
w środku miedzy. — Jan Nycz; Niech Pan napisze poda- 
tie  do żeglugi i powiadom* nas, to poprzemy. Zapłaty 
nie przyjmujemy, prosimy jednak poprzeć nasze pismo 
w Waszej okolicy, —  Skotnicki J, Dęblin: Adam Skotni­
cki mieszkał w Krakowie ul Blich 3, ale już od roku 1019 
Piasta nie prenumeruje. —  Kowpiński: Odpisaliśmy. —  
Fr. Tłuścik; Gazetę wysyłamy. Ust, Konst. kupić można 
w księgarni Gebethnera w Krakowie, Rynek. Skąd ks. 
Okoń bierze pieniądze, Dy za darmo rozrzucać gazetę, tru­
dno odpowiedzieć, w każdym razie nie dają cych i ę- 
dzy chłopi, bo on przecież stara się rozbić chłopskie stron­
nictwo. —  „Bieniaszewsflri11: Demobilizacja ta odnosi sic 
do tych, co wydłużyli 48 miosz. bez względu na rocznik. 
3w. tymczasowe wymienić w Oddzielę Pol. Kraj Kasy Pet. 
a gd jby robili trudności, to wówczas przesłać do oddziału
kredyt, przy Min. Skarbu . Stary czytelnik, Bulowice
górne: Tę sprawę wyjaśnić można gdy się zna hipotekę 
i akta sądowe, dlatego też tylko adwokat przy waszym 
sądzie powiatowym może was pouczyć dokładnie, bo myt 
nie zrając hipoteki nie możemy. —  M. Stebelski; Subwen 
cję na założenie fabryki dachówek dać może Min. robót 
pub! ozy jednak dadzą, trudno przewidzieć, bo rząJ ma 
mało pieniędzy. —  J, Ksiński, Piiźgild: Podanie takie o- 
gtemplowant na 10 Mk z odpisami śwndecw  wnieść na­
leży wprosi do M!ti. roi. a my możemy poprzeć. - -  Sł, Dy­
bała: Najlepiej przez Poznań - J. Kamińska w I,; Zasiłki 
zniesione. Będzia się pani mogła s* nać o rentę inwalidr



Sir

Łą, Je t& ustawa niw neecb, jrsaeaze w życie —  o w  *a 
pouczymy w Piaście. —  T, Zych, Zawada: Nacisnąć *>nt- 
ro, by pomiary kończyło, a pieniądze nawet caloźJ za­
płacić Pan może za tonnajnen poświadczeniem. Jak panu 
odoaazą w posiadanie, to uprawiać a żądać kontraktu ku- 
pnr. Zniżkę może pan w Centrali otiz^mać na specjalne
pój  Huczek; Ten, na kogo pan zrobił doniesienie
zaskarżył pana o oszczerstwo. Musi pan się bronić, bo ina­
czej można tyć karanym. Jeżeli pan mą dowody, to oba­
wy niema. —  Michalski komp. teł,: Wydawnictw takich 
dosUC trudno, bo się w ogóle nie ukazały w druku. —  W. 
Żak, Zalesie: Pan jest obowiązany zapłacić w maikach i 
to po kursie t. j. za 6 tysięcy koron 4.200 Mk. Z jej żądań 
może się pan ćmiąc, bo taką jest ustawa.

AD & O KA TK  RAJO V*- Y
Obrońca w  sprawach karnych i wc wkowych

Dr W. KahS
Kraków* ulica Podwale 3.

Parter (obok Filji Urzędu pocztowego).

Osoby, które powróciły z niewoli rosyjskiej, ■ ąra- 
szam gorąco o wńaacmcść c Jenie łt. d-, ku, uroaz. 1889 r., 
kaprsl 57 p. p. 10 komp. t. nrmii hi’6trc-wfg.; ostatnio 
przebywał w gub. Ferm Bk a, 5;adrvnsir, Rosya. Kes?ta cnę- 
tnia zwrócę Ojciec Michał Ri dak, Poulipip, poczta B. lesław, 
koto Tarnowa.

Unł. wełnią clę (kradzioną książkę wojskową ca na­
zwisko Wincenty Panek, wieś Pietniee, p. Dobromil.

1. Gcspod-.rstwo, ciąz 2 L„ju< 7 » 'i* t  bydła, ii świ- 
nie i rożne’ roascyny rcluicze za 270u aolaiów zaraz na 
sprzedaż. -  1 Gm pc-r it. i.-o  C4 morgo w przy maiem 
mit śnie Lodjnki z panem żniwem. 2 konie 8 bydła, Uwi­
nie i .rielc innyjli di obi a. Koc,piet»ł maszyny i nai<ęu2>a 
rolnicze za 27UO doi. zaraz o1 o sprzedania. ■- 8 Cóśpodar- 
ątwo z 24 morgów z pelaem żniwem, budynki za 1400 da 
laróv na s^rz^diu — 4 llosp^daistwa po 80 102 i ISO 
morgów tylko za dolary dc sprzedani.” — Zgłoszenia przyj 
mnje Biuro Ko miso.rc Jk Zawadzkiego, Krotoszyn, ul olo» 
do. a 14. Telefon 118.

Unieważnia i!ę  f  kradzione w Żibnie dokument woj­
skowy Tana Pytki z Borysowy, pow. Dąbrowa.

Unieważniam  skradzione tymczasowo zaświadczenie

Otmob.d.zacyjne, wystawiono prziz Oud: iat Lziabowy 12 p. 
p. wWadowiChC' na nazwisko: Ludwik Kurek, szereg o 
uieo, nr. w roku 1893 w Suchej, pow. Zjwite.

Uniewrżma. ale Bkradzione pap.ery wojskowe na 
nazwisko Michał Heljasza nr. i895 w  Ruczkcww, p. Oku* 
lice, pow. Bochnia.

Franci-zaow i LasKorz, nr. 1894 w Sienny, p. Zfcy- 
szyce, pow. Newy Sącz, skradziono dokumenta wojskowe.

Polecam poa korzystnymi warunkami gospcdnrstwa 
pierwszorzędni .

i 98 u-órg; w leni 6 Jaki, 7 liłśu. budowlanego, 4 ko­
nie, la szt. bydło, obr.ta ilcść Świn, pełna maszynerys, bli­
sko miasto; cena £.000 dolarów;

2. CO mórg dobrej ziemi;
3. 60 mo/g, cena I-go 3.5*0, 2-go 3.100 dolarów;
4 84 mórg 2 i pół miliona;
o. 21 mórg 1 i pół miliona;
fl. 21 mórg w mieście, gdzie są wszyztkie wyzsze 

szaoiy, cena 2 i pól rciacna;
7. 21 mórg przy mieść e z wyzszenii szkołami 2.000 

dolsrów;
8. « óżp* dcmosiwŁ i d. nkarnia bez konknrencyi po­

leca Biuro Komisowe, J. Berkowski, Rogoźno, Hotel „Po­
lonia", Poznańskie.

Towarzystwo agrarno-ossdnicze
S p ó łk a  z  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d ? ic :> n o 'c ią

Lwów, nl. Kalicka 21, I p —  Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, II p.

upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919r. L  9133, r a 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 wiześni 1919 r. (Dz. ust. Nr 78,1919 poz.421), o V ą ł j  
a dniem 20 grudnia 1919 r. erg«iiliiie 'ę obi ctu ziemią w ramrch 1 z tendencja ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r,, w którym 'o  cem podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mającymi zamiar debra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje po rękę, pi ry fiew  ztenaak  rię, ł o  tw m ak g t, wykony­
wane przez Towara.vi.two, ąłe osobnego rerwolenia rządu.

Towarzystwo orgutilriije e r  py oednlcze m&lorcłne, celem osiedlenia ich n« obszarach, do 
sprzedaży przeznaczonecb, tworzy także śreai ie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego celu 
zmierzfjące roboty techniczne, pomiarowe, mełjoracyjne i budowlare, doktaiczt. o. '  J J i  o . -vo. oL- 
nych m teijałów, wi ględnfc nowycL Budynków, raz as ie.Ii lub zapośredn: czy w udsiefimlr kre­
dytu nabywcom małoro’nych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie 
także na zakupno grani iw.

Przy t .  orzea b gospodarstw zr . łorołnych T‘a iawsild. a  arnąji polski ni, stałej służby 
dworshiel. tadde i podmiejskich koloni; dla urzędników 1 siniby państwowi oj, ndziell Towa­
rzystwo jak  rajdmlej Idącej pomocy.

Towarzystwo zapośrednhry także w.raz.e potrzeby w udzielania kredytu v  taściciełom dóbr ziem- 
Bkich na cete odiłużenń rnsjątlów; na psre-dar ję przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grnnte we wschodniej Małopotece, szczegółowych lnformacyj udziela Sekcja 
osadnicza Towarzystwa granic osadniczego, Kraków, nJL t zystn Ł. 6 t l piętro. 5 32 U



Dr MICHAŁ HABUDA
A D W O K T .T  6 60 0

w Kranówie, H afy RynekL. 1

Już wyszła z druku i jest do nabycia w  Admini­
stracji „Piksta“ długo oczekiwana broszura Stanisława 
Kulpy p.t.

„ZIEMIA DLA ZOŁNlEitZY„
zawierająca ustawy, przepi3y. zarządzenia, wzory  
i pouczenia w  sprawie nadania ziemi żołnierzem  
i inwalidom.

Jest to jedyna tego rodzaju książeczka na zie­
miach R/pitej Polskiej i dlatego też znaleźć si§ po­
winna w  rękach każdego żołnierza i inwalidy i to 
tak służącego czynnie jak i zwolnionego w  urzę­
dach gminnych, kółkach rolniczych i organizacjach 
ludowych i-t.p. Cena jak na dzisiejsze stosunki bar­
dzo przystępna bo tylko 50 Mk. za sztukę

Kto z Szanownych Czytelników na prowincji 
życzy sobie otrzymać tę broszurę zechce nadesłać 
50 Mk. oraz koszta opakowania i portorjum (pize- 
gyłka polecona) 6 Mk. — czyli razem 56 Mk.

P rzy  wysyłce kilku lub kilkunastu egzemplarzy 
portorjum zalicza się tylko raz.

W ysy łk a  m oże nastąpić także ża pobraniem 
poczt owem

Zamówienia przyjmuje Administracja „Piasta" 
w  Krakowie, Mały Rynek 1. 4.
i iH g in a g H iiiiiiH H N m H M iiB iif la iiH iiM g g c iii

Za dzśai inseratowy Kedabcja nie odpnwi ida. I
Skradzioną kartą bezterminowego nriopu Michała 

MalicSego, nr. w r. 1897, * Medyni Głogowskiej, pow. Łań­
cut, unieważnia się.

Szczurek W ir renty, rr. w r. 1899 w Zawód, pow. 
Mjśhuioe, zgubił w Kalwarji kartą zwlinienia wojską którą 
unieważnia. 870 { )

Zającowi Karolowi nr w r. 1893 w Prregini Ducbo 
wnej, p w; Kraków, zginęły dokumenia wojskowe, które 
unieważnia s i ę . __________________________________ 866 (—)

2 goapod s fitw a  blisko Poznania, r-ardzo piękne, od 
Niemca 140 i 150 morgów pazernej Jem bndynki z cegły, 
jak nowe, żywy i martwy ijwenj ~z bardzo dobry. Każde 
gospodarstwo mogą 2 do 4 rodzin kupić. Emigranri-Ame­
rykan e mogą oba gospodarstwa za dołary nabyć, t ma 
5000 i 5200 dolarów, spieszne zgłoszenia przyjmuje Mać­
kowiak, Poznań-Jeżyce, ul. Prosa 1. 869 (1—2)

BACZNOŚCI ” BACZNOŚĆ f
„ M A J Ą T K I  !

ziemskie od 4 do o700 morgów , z żywym i martwym in- 
wintarzem I dogodną komunikacją, oraz “ ille, domy, m łj- 

tartaki, wiafmM cegielnie 1 in“ o nr<-t dsiąbiorstwa «  n jj. 
lepszym st&aio każdego czasu z niemieckich rąk korzystnie 

b b,'cia Zgłos-enia przyjmuje: Biuro komisowe pońrr- 
dnictwa majątków A. Witkowski, O s t ró w  (Pozn.), ni. Ko- 
la}ova 18, p t * J  dworcu. Telefon 38.___________  867 (1- 2)

Spec alista do chorób wenerycznych i skórnych 
DR. H I E R O N I M  0 7  D K  

w Tarnowie, nL Krakowska L 49. 848 (1 -4 )

Geepedantwo rolno 18 morgów ziemi, gleba śred­
niej klasy z budynkami, inwemi-rżem żywym i martwym, 
ttd ym ogrodem, pasieką zstm do apnedan^a, najchętniej 
■a dolary. Gana na mioi“cu lub pi teamie: Frań* S .ty*, 
Priybradz, o. p. Wadowice, stacja koiei Zator. 868 t - j

czno tćl Mamy do sprzedania ruiędz; iiiiiemi lrillra 
gospudaistw wią*aiych i mniejszych w M&łupolsee i Po- 
znańskiem, także milka kamienie, wili w  miejscach klima­
tycznych, urządzenie betoniarni, kil . a pUtuów obok torów 
kolejowych na cele przemy mowo itp. Zgłoszeniu pizyjmuje 
i wyjaśnień udziela Hurtownia komisowa, Tri'ebiftia (Ma 
łon lska). 852 (1—5)

Do sprsedunla 5 morgów gruiiiu z buuynkitm i pię­
knym Sadem, blisko kościoła i szkuty, wszystko w pię­
knem pułożenin. 3 kim. od Dobity. Wiadomość: Stani ław 
Gawlik. Gamulaku Foks, p. Dębica.

Zakład szklarski oraz Bidaa szkła okiennego wyko 
nnje wszelkie roboty szklarskie, iaaoiei c*r . p . ,t>n 
po cenacn przyi ąpnycb. 8. FinKefstoln, Krazów, Mikołaj­
ska 5. 873 (—)

f la ip nż w t w  29 moi g pszennej ziemi, 1 mórg łąki, 
buaynM masywne. Na gruncio pole w pMiyin pmnie, w *em 
w:s fstLim  maszyny i wozr, narzędzi, roln rze , Skonie, 
6 krów, 9 św n, 16 kar, 8 gęsi za cenę 1800 domrów do 
sprzedania. -  Gospodarstwo 32 mórg pszennej ziemi, 5 
merg1 łąk i budynki masywne, 2 mergi ogrodu owocowe­
go. Ł konie, 7 uztuk by dla, S  świń, 15 kur, 10 laczau zaraz 
za 2X00 dolarów do sprzedania. — Gospodarstwo 42 mor. 
gi pszennej ziemi, 4 morgi łąk, bndyufc masywne wszel­
kie masz; ny i w ozy, 2 dobre konie, 6 krów, 8 świń, 15 knr, 
6 gęsi du sprzedania za 2.100 dolarów. — Dom, morga 
ogredu za 4' 0.000 Mp. zaraz do sprzedania. — Gospodar­
stwo 50 morgów dobrej ziem; z pełnem żniwem i pełnym 
inwentarzem blisko miasta, 2 konie, 7 sztuk bydła, 3 świ­
nie zaraz za cenę 2.600 dolarów du f-przedrna. — Gospo- 
dU rtttn  23 morgi dobrej wierni zjrełnem żniwem i inwen- 
tkryem za ten^ 1000 dolarów zarur do sprzedania. — Bo 
spodarstwo 60 morg pszenne) Jen,i, budynki uatywne* 
3 konie, 3 sztoki bydfc, 8 świń. wiele drobiu zaraz do sprze­
dania z i enę 3.0 u dolarów. — Dom piętrowy z intere­
sem szlifierskim, mieszkaniem i wszelkie mi maszynami 
i motorem zaraz za wn« 750 dóbr ów do sprzedania.

Mi'wy jeszozo wiele innych gospodarstw rd 2, 4, 8, 
12, 20, 40, 100, 250 ild Reilnośoi nadaja się tylko dis Ame­
rykanów czyi* refłektuntów z dolarami! Zgłuszenia przyj­
muje Bi u . . Komisowe osobiście lob ib Mp na odpuw iedz.
8. Zawidzu Krotoszyn, ul. Słodowa 14.

Do sprzedunia około 25 gospodarstw z ż^wym i mart­
wym inwentarzem, młyny paruje, wiatraki, ceg.eln:e, oraz 
Wiele domów r Poznońsi- iero. Zgłoszenia przyjmuje Tujtssz 
Piwieński, Wolsztyn, ni. Poniatowskiego L. 12, Poznańskie.

506 7 0

Do spnodaala ta marki poi. na Pomorzu i w Po 
znanskiem: gospodarstwa z inwentarzem, młyny, fabryk! 
maszyn i kamienice z interesami. J. Wecjey’-Vi. nn*o ko­
misowe. Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza 20. 6S9 (7—3)

Gołpuuar.twa rozuinitei wielkości i cenie w Mfcp. 
i innej walucie od 8 do 100 morgów wyżej t. budynkami 
na spi zedaż ,araz poleca: Bielecki, Łuszcz&uó*, p. Żerków, 
powiat Jarocmski. sfacja Jarocin, Wielkopolska. 851 (2 — 2)

Z powoda wylazda te  Ameryki sprzedam ->araz 
tylko dolary — cena według umowy — dom nitrowany 
kryty bł tchą, o nięcin ubikacjach, w tem sklep wiejski 
z urządzeniem; stajnie, stodote, kryte dachówką; około 
20 morgów gruntu z obsiewem, w tem 8 morgi łąki, dwa- 
kośnej, inwentarz żywy i martw,-. Kościół i szroU w miej­
scu; do stacji kolejuwuj R ipczyce 2 kilometry. Zgłoszenia 
przyjmują su nad,'stanien marki uouztowej na odpowiedź 
Wojciech Biela w Ostrowie, o. p. Ropczyce. 861 2 2

Gospodarstwa 8, 23, 30, 36, 8i. 60, 57, 70-morgowe 
i większe, dom z ogrodem 4-Tiorgoweiij, warsztatem sto- 
larekiem, z wetócą śIusarijŁą, ora i iomy ze składami, re- 
stouiacye, wille i t. d z niemieckich rąk do nabyci i. — 
Binro Komisowe Pośrednictwa majątków; A W tkowskń 
Ostrów (Pozn.1. ni. Kolejowa 38, przy dworce/ 838 2 2

Ua<rw a iv ,a się skradziona kartą zwolniona na na­
zwisko Piotra Ka amackiego, ur. '898 r. w Bo dl ich pow. 
Chrzanów.
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f^ jp op u ld -n id jjw  U n ia  okręfcniM

(AllADIAN PACIFIC
b i le i| w  o p ę t a n y * *

AMERYKI

k r a  Kięy*
■Et j t  o b r k  d w o r c a

•KANAbt

Ł U E I C Z 3
Koiej o.wego. . '  .

U W A G A : Im igracya d o  K an ady
nie pocilfc^ó żadnym osranicreniom.

i.Poznsóskł Dom H-ndlowoKon^sowy ul. Mar­
cina 18 (Tel. 1885) w Poznaniu. Ma natychmiast do s^^e- 

majątki ziemskie i mniejsze gospodarstwa, od 14-sto-
inorgowych. Uoiay z interesami, fabryki i warsztaty wszel­
kiego rodzaju, jakcteż naizędzia lolnicze, lpkomobile, mo­
tory w bardzo dobrym stanie. 828 2 3

Nakładowa Księgarnia
3ózefa Piszs w Tarnowie.

Zawiadamiamy uprzejmie, że ś w i e ż o  o p u ś c i ł y  
p r a s ę  k s i ą ż k i :
.N a jn ow sza  gost,odaik« w paaieceu, z da L ł

cjaini, J o z e f a  L o i e n z i ,  prezesa Zw ązku 
powiat. Tow. pszczelarskich w Krakowie, za­
wierające najważniejsze i najnowsze, na 2> 
letniej pracy i doświadczeniu oparte wska­
zówki, jak należy obecnie hodować pszczoły 
i ogólna pracę w p a s ie c e   48 0 Mk.

Wróżby z rąb snów. kart, pisma, planet łtp. 
jako rab -w a  towarzyska. A. P i s z o w a ,  
wyaarie drugie, powiększone i uzupełnione 265 Mk. 
Ponc poiztowe i .pakowan e dolicza się osobno 

Wysyła się tylko za zaMczką pocztową.

MIAŁ WAPNA
DLA CELÓW aOLNiCZYCH 

DOSTARCZA 835 2 2
CAŁYMI 'V  IGOM  AM I

JT . NIEJ

JÓZEF KARRACHy LWÓW
ul. Kościuszki L. 18.

ZIOŁA
lecilticze suszone, oraz N A S I O N A

kupuje w każdej Ilości 808 4 6

„ Z IA R N O "  -  WARSZAWA
»i. Mleaalana L. 4a -  r«L 115 39.

Ważne dla f. T. iiinikdw, właścicieli titnisklcii, 
oraz piredsłębiorstw Lu.owipnych,
Firma p ro toku łow ana

A. Boduch, Żywiec
Rynek 22, M a łopo lsK a

poleca ze swych składów w miarą zapasów tylko w ł* 
gonowe posyłki na nadchodzący sjzoe jesienny z działa 

nawozów sztucznych:
I. Snperfosfat kostny, mączką kościaną, siarczan 

anionowy, thomasyną oryginalną, żużle Martina, sole 
potasowe wysoko procentowe, ktijnit, wapno nawozowe,

II. Piorfdkty rolne: ziemniaki z ostatniego zbioru 
rychli! i, późniejsze, pasza, kukurudza, gruch, fasolą, 
i wszelkie zboża, które są we wolnym handlu.

III. Dział narzędzi rolniczych: Prowadzone pod 
lachowerj kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny 
i narzędzia rolnicze, żniwiarki, wiązaiki, kosiarki, mlo- 
carnie ręczne i kieratowe z przyrządami czvszc2ącemi, 
dla małych gospoda.stw, młoca.nie z uniwersalnemi 
przystawkami, sieczkarnie ręczni* i kieratowe, kieraty 
krytt jedno i dwukonne, młynki do czyszczenia zbo’:r;

IV. Dzfa! bndow'any: Najlepszej jakości dachówką 
ogniotrwałą, A s b i t  Wi e k ,  Zeni t ,  zamawiającym 
wysyłam na zadanie fachów ych pokrywacry, wapno bu­
dowlane. cenunt portlandzki.

Dostawą uskutecznia sie odwrotnie tylko hurtownie. 
Chrześcijańskim Spółkou,, Kooperatywom, Kitkom rol­
niczym, oraz wprost producentom, przy większych za­
mówieniach umówiony rabat. 754 ( 4 — 20)

B E B E  Hi B  0  i i  B S B

WOSK
żółty Nr 2 po 220 Mk za 1 kg. 
żółty Nr 1 po £60 Mk za 1 kg.
opłatnie rlo każdej miejscowoica 

dostarcza
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ł-S2Ci O ł 1vA“
Spółka zarejestr. z ogian. por.

W  TA R N O W IE .
U W A G A : W o sk  w y sy ła  s ię  a a  w ła ­
sną od oow ied z ia la oń ć  i b e z  zh da­
tku, a n ieodpow iedn i p rzy jm u je  

s fę  n apow rót.

CEK NIK świec kościelny ia  —  na 
żądanie —  darmo i oplamię I

783 4 12
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Cześć i podzięka Ludowi Polskiemu
M iejskiem u i  W ie jsk iem u !

Od czasu światowej wojny nabiały ciężkie czasy dia przemysłu Bibułek i Tutek cygaretowych, 
powstało bowiem wiele fabryk konkurencyjnych, wyrabiających b bulki i tutki, i to nieraz najgorszego 
gatunku. Ludziska to kupowali i palili, bo ja nie mogłem dla wszystkich nastarczyć „POBUDKI". — 
1 zdawałoby się, że w teii moizu konkurencji musi zginąć „P O B U D K A  b E Ł P O W S K IE G Ó ”.

O nie! Prawdziwi bowiem znawcy dobroci „POBUDKI nie dają się zbałamuci.', doskonale 
Oni rozróżniają co dcbre, a co zle, dlatego też wszędzie i zawrze żądają tylko „POBUDKI BEL- 
DOW 3KIEGO“. —  Niedawne to czasy, kiedy włościanin i robotnik tę p ili wszelkie Kluby, Grifony, 
Ab.die, bo to były najgorszego gatunku wyroLy wrogów naszych. Szli do celu ławą i zw y c ię ż y li,  
b o  „P O B U D K A ”  fcE ł,B O  A S K IE G O  w ląótkim czasie rozpowszaDrJła sie po wszystkich wio­
skach, kopalniach i warsztatach, a i dziś uimc podjazdowej konkurencji, powinna ona dla swych 
zalet być rozpowszechnioną w całej Polsce. A  stanie się to tylko przez Was! —  A  więc do dzieła 
Przyjaciele moi, aby „PO BUD KA14 zawsze była górą! Wasz stary przyjaciel

nlr W Ł A D Y S Ł A W  K E Ł D O W S K L
722 1 6 K raków , S tarow ii.u a  26.
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NAJLEPSZA BAKA 834 2 4
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n  __________ ______________________
O  do zwalczenia ws ie  ki h i  kodników nasion zbóż, roślin okopowych i ogra*

Setowych. Do nab^efa « e  %»wyJ kich Tow. toin. — Przedstawicielstwo na dolska:
J O Z E F  K A R H J C H ,  Lwów, u l.  Kościuszki 1 8 . —  Cennik i prospekty darmo i opłstnie-
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SKŁAD MASZYN ROLNICZYCH 

A K iY J . t o w a r ; .  „TRZEBI WA
Kraków, ul. Długa 3, (obok Izby bandowo przemysł) 
poleca: sieczkarnie — mlocarme — pługi — kultywatory 
biuu\ — kieraty — młynki do czyszczenia zboża itd.

Sprzedaż częściowa i bu/łowna. 758 60

SAN G ÓRNI AK
Fabryka maszyn, odlewnia żelaza 

i metali w Cieszynie
dostarcza zaraz ze składu: Sieczkarnie 
3 i 4 nożowe (bębenkowe), — Młocarnie 
ręczne i kieratowe, —  Kieruty, — Pompy 

do wody i gnojówki.
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie betpłatnie. 

Zamawiać dokąd zapasy starczą.
746 6 0

iŁ w ia d a m ia , ż e  o tw o rzy ła  eksp ozy tu rę  
O ddzia łu  h an d low ego  d la  M a łop o lsk i

W  KRAKOW IE
U L. M IK O Ł A J S K A  2, I  p. —  T e l. 1405.

Dostarcza nasion selekcyjnych z własnych plan­
tacji. Przyjmuje zamówienia na oryginalne ży­
to .Petkus" i odsiewy, ja lo ‘eż na orygina'ną 
pszenice „Konstancję" —  „Wysokohtewską* 
i „Stieglerowską". Kupuje każdą ilość zboża sie 
wnego, nasiona warzyw, koniczyn, rzepaku i t. d.
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Ogłoszenie 
WAŻNE DLA ROLNIKÓW!
Wapienniki Szaflary i Rogoźnik w N. Targu

dostarczają po cenach konkurencyjnych naj­
lepsze w Polsce W A PN O  T A T R Z A Ń S K IE

do celów rolniczych,
grube po cenie 3.500 Mp. — miał po 2500  
Mkp. za tonę, loco wagon stacja nadawcza.

797 4 4
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i  „ P L O N ” 1
3  ROLNICZA SPÓŁKA HANDLOWA n

0 TA f NOW, U Li CA TARGOWI . —  Teł. 69. S

ma na składzie wszelkie maszyny rolnicze, nawozy U
m  sztuczne, wszelkie nasiona warzywne, orâ większt ilości:
LJ łubinów, wyki, sera dęli, talarki, prosa, fasoli, bobu, Ul

Q grochu okrągłego. Pasre treściwe (me asa, otręby). j f ł
Sklepy zaopatrzone są w na|pcln©ivn£e|sie tou jty , jćkolo: Pfófna, ^  

Q  sHCry, iełazo, naciyx!a łv :it? n re , f;cła wozewe, uprzęże | Ł p .  Q

Q |  Dla odbiorców hurtownych i Kółek rolniczych rabat. g j

Prfrwca: Ludów* Towarzystwo Wydawniczo. Odpowiedzialny redaktor Stanisław Kulp*
JDrukar ia „Prawdy" w Krakowi^


